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Oddzielne Nre Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a

Poeztą w Państwie A ustryackiem ................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

w y n o s i ł
na cahjgck 

24 zła.
32 zla.

na kwartał 
6 zła.
8 zła.

na 1 miesiqo
2 zła. 50 o.
3 zła.

Prenumerata przyjmuje sie tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. Ł le ły  r. pieniędzmi i prze­
kazy pienieśne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracji 
Czasu w Krakowie. — Lista reklamacyjne niezapieczęt.owane mopodlegaja opłacie pocztowej.

•Ji me Drzvimuie sie. — t ł c h o p i s m a  nadsyłane RedakcjiCutóts niefrankowanych nie przyjmuje™sie. — R ę k o p i o i i a
lecz bywają niszczone.

mezwracają mf,

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą )
WW Hrakowlei Adminlstracya „C7.A8U“ tudziei urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratą księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. (inseraty) przyjmują się za opłatą
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 e. 
Nadertsne (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
B ło-tnrarn la  d o  (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
należytość uprasza sie aaprziid nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoicenia I prenumerat* 
przyjmują: w Ptsryin wyłącznie p. Adam. Carrefour de la Croii Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczk 
— w- ł-:..‘.i------  t>_:----- :i_# w w i r d n i a  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurwski, Faubourg Poissonićre 
cis u. M., ’

i (takżs
u. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu)' A. Oppelik, Stiibenbastei Nr. 2 (także w Pradze), RJ ?  

akżs w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube h Comp. (takie w Frank- V,
furcie a. M.) Rotter Jk Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Sier­
pień ....................................... . . złr. 2‘50

Od Igo Sierpnia do końca Września „ 5*—
■ V *  Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 

ostatniego dnia w miesiącu.

M r 6 l# w  31  llp e t.
Arcyksiążę Rudolf, następca tronu w mo­

narchii Austrj acko-Węgierskiej, uznany peł­
noletnim, wychodzi z pod opieki ochmi­
strzów i nauczycieli, aby odtąd prowadzić 
dom własny i swoją rządzić się wolą. Nie 
usuwa go jednak to usamowolnienie z pod 
opieki rodzicielskiej, jak i z pod uległości 
rozkazom Cesarza. Epoka ueamowolnienia 
naznacza tylko okres ukończenia studyów 
młodego wieku, życia niejako szkolnego, i 
dla tego była ona zamkniętą pewnego ro­
dzaju egzaminem dojrzałości.

Dawno już powiedział poeta: „minął wiek 
złoty, uczyć się potrzeba". A lubo nie ma 
specyalnych nauk dla przyszłego monarchy, 
jednak rozleglejszy niż kiedykolwiek widno­
krąg otwiera się dla umysłu, który, jeśli 
dobrze uprawiony, ogarniać musi cały prze­
stwór tych nauk i umiejętności, jakich wy­
maga wysoka sztuka rządzenia. Dziś tron 
nie jest już Bineknrą, ale owszem często 
staje się łożem Prokusta;] więc aby się do 
niego przysposobić i godnie go kiedyś zaj­
mować, trzeba nie tylko wielkich zdolności, 
ale i ogromnej pracy, choćby dla spożycia 
nagromadzonych bogactw umysłowych, na 
jakie długie składały się wieki, a przede- 
wszystkiem potrzeba żądzy szlachetnej i 
ambicyi, która pragnie być na tym najwyż­
szym szczeblu hierarchii spółecznej i wła­
dzy zadowoloną; trzeba nadto gorącej mi­
łości i głębokiego poczucia obowiązków. 
Tego wszystkiego spodziewać się należy 
po młodym Cesarzewiczu.

Gdyby sama mądrość abstrakcyjnie wzię­
ta mogła służyć za rękojmię dla wycho­
wawców lub doradzców królów, naówczas 
Arystoteles, Seneka, Bakon Yerulamski, 
Macchiavelli powinniby dać światu naj­
mędrszych monarchów, a uczeni Paleologo- 
wie i Komneni nie byliby grabarzami ce­
sarstwa Bizantyńskiego. Inna bowiem jest 
mądrość filozofów i uczonych a inna mą­
drość królów: nauczyciele i książki dostar­
czają tylko materyału dla umysłu żądnego 
wieday i ćwiczą w gimnastyce umysłowej.

Cesarzewicz Rudolf spożył dopiero ten 
materyał i zaprawił się do gimnastyki umy­
słowej; prawdziwe wychowanie monarsze 
rozpocznie on teraz, gdy zostanie bez nau­
czycieli, sam z Bobą i z myślami swemi, lub 
w otoczeniu, które wpływ na niego wywie

Część literacko-artystyczna.

Z KRAKOWA.

Mieliśmy świeżo w ręka nowy zbiór poezyi, a ra­
czej nową wiązkę „kwiatów polnych," bo tak jo sę­
dziwy tytułuje autor. Tytuł odpowiada treści, nie 
odznaczają się bowiem te kwiatki ani barwą zbyt 
jaBkrawą, aui kształtem nieprzypominają tych gatun­
ków, które w ogrodzie poezji naszej schodzą jeszcze 
niekiedy z ziarna, co p zostało z posiewu dawniej­
szego. „Kwiatki polne11 natomiast mają tę słodką 
weń łanów naszych i tę prostotę, która może mc 
wszystkim odpowiada wymaganiom sztuki, ale m» 
tchnienie natury. Lecz rzecz dziwna: mezbierał ich 
młody marzyciel wśród pól i łąk, ale na bruku 
miejskim sędziwy weteran nauki, nestor naszych le­
karzy, który po długiej służbie dla miasta, uni­
wersytetu i cierpiącoj części sjółeczeńitwa, zaszczy­
tnego używa wypoczynku wśród swoich. Któż z Kra­
kowian ntaodgadnie białego staruszka, który docho­
wał jakby na stwierdzenie nauki, jakiej się poświę­
cał, a na świadectwo pięknie przebytego żywota czer- 
stwośó ciała i młodość duszy, że jeszcze dosiada lek­
ko Pegaza. Niezwykła to jazda dla synów Eskulapa 
młodszej zwłaszcza Bzkoły, któia tonie w materya- 

. I zmie; rsadki zaś fenomen weny poetyckiej, gdy już 
tśm na karku zacięży krzyżyków. A jednak starość 
jak jesień pokrywa się niekiedy wiośnianem kwie­
ciem, gdy jej liście nie zżółkną pod wpływem osta­
tnich człowieka namiętności, które trzymają się naj­
dłużej.

Sędziwy poeta wprawdzie przyznaje się do osta­
tniego złudzenia:

Zmędrzały starzec m n iem a , iż własnemi Biły 
Pokonał złe nałogi, które go więziły,
Aleć to samolubnej złudy przesąd błogi:
Bo gdy już zwiędłe ciało do upadku dąży 
I krew jego ostygła coraz wolniej krąży,
Nie on rzuca, lecz jego rzucają nałogi.

Zaprzeczyć winniśmy tym słowom, bo są nałóg’

rać nie omieszka; gdy przyglądać się za­
cznie tokowi spraw publicznych, zapasom 
stronnictw i walce interesów, a zrozumie, że 
stanowisko jego jest po nad stronnictwami 
i nad codziennemi interesami. Nie rychło 
przyjdzie mu zasiąść u steru nawy, którą 
ma kierować, więc ma wiele czasu dla 
przyjrzenia się stosunkom politycznym i sy­
stemom rządowym i będzie mógł poznać, 
że monarchia, którą kiedyś odziedziczy, 
składa się nie z samej tylko Cis- i Trans- 
litawii, jak ją zwie nomenklatura urzędowa, 
lecz oraz z licznych narodów, związanych 
z koroną czy to prawem spadku, czy umo­
wą, to jest sankcyą pragmatyczną, lub też 
prostym faktem posiadania. Systematy po­
lityczne i konstytucye zmieniają się jako 
dzieło ludzkie/ narody zaś wiecznie żyją, 
jeśli nie zatracą w sobie tchnienia Bożego, 
które im pozwoliło wyrobić się wiekową 
pracą w odrębności spółeczne.

Zapisujemy epokę dojścia cesarzewicza 
Rudolfa do pełnoletności, bo pragniemy, aby 
stała się ona zadatkiem przyszłości, bo po 
mimo form konstytucyjnych ścieśniających 
władzę monarchów aż do prostej tytulatury 
i nie mającą znaczenia bez kontr-asygnacyi 
ministra, dom panujący jest w Austryi je­
dyną spójnią różnorodnych ludów monarchii, 
którą nadaremnie chcianoby zastąpić tym 
albo owym systemem konstytucyjnym, czy to 
centralnym, czy dualistycznym.

I0RI8P0KDKNCYA „CZASU?

L n ó w  25 lipea.

W poprzednim liśoie wykazałem na podstawie dat 
zaczerpniętych ze sprawozdania Wydziału krajowego, 
jak dalece kraj nasz cierpi w skutek braku lekarzy. 
W związku z tem zostaje s t a n  s z p i t a l i  k r a ­
j o w y c h ,  zostających pod zarządem Wydziału kra­
jowego. Jestto odwrotna, a lepsza strona medalu 
Ze sprawozdania bowiem co do szpitalu lwowskiego 
wynika, że w porównaniu szpitala Rudolfa w Wie­
dnia, szpitala powszochnego w Wiedniu, szpitala na 
Wiedeniu i szpitala w Pradze—WBzpitalu lwowskim 
procent śmiertelności jest najmniejszy, procent wy­
zdrowienia największy, procent nieuleczonych nsj- 
mniejBzy, czas leczenia jednego chorego w r. 1876f — — —— ---  f o w t #
najkrótszy. Koszt na leki bardzo małv (tj. mniejszy 
niż we wszystkich innych szpitalach z wyjątkiem 
szpitala na Wiedeniu). Co się tyczy lat poprzednich
tj. przed r. 1876, sprawozdanie zawiera daty tylko 
od r. 1873, a z tych widzimy stały postęp ku Je- 
pszemu. I  tak procent śmiertelność b \ł w r. 1873:V  W ..V  ■■■ w .  ^  Jr  — ----------------------------

12-40%, w r. 1874: 10 89%, w r, 1875: 9-91% w 
r. 1876: 8-73%; procent wyzdrowienia w r. 1873: 
71*45% w r. 1876: 75 79%; procent niewyleczo­
nych w r. 1873: 16-15%, wr. 1876: 15-48%; śre­
dni czas leczenia w r. 1873: 26-73% dni, w r. 1876: 
25-18% dni. Liczby te w innych wy* ćj wymienionych 
szp ita lach  przedstawiają się o wielo niekorzystniśj. 
Np. procent śmiertelności w r. 1875 najmniejszym 
był w Wiedniu 12 76%, a w Pradze 14 92°/0, (we 
Lwowi9 9-91%)- Lnbo zaprzeczyć nie można, że na 
polepszenie stosunków szpitalnych składa Bię wiele

i namiętności, które i zwiędłego trzymają się ciała 
i potęgują się eż do grobowej deski. Czasem miłość 
własna budzi się spóźniona i miota wewnętrznym nie­
pokojem słabnącego ducha. Obok skromnych kwiat­
ków polnych połóżmy legendę wieków Wiktora Hu­
go, lub jego napuszyste wiersze do wnuków, a prze­
konamy się, że i wiek sędziwy ma swoje szały, tra­
wiące gorączki i miotanie się namiętne pychy, która 
niczem ns sycić się niemoże, bo nie ma przystani wia­
ry. Nic bardziej odrażającego, nad podobną grHdnio- 
wą burzę ducha — nic piękniejszego, nad spokój do­
brze zasłużonego starca, który spłaciwszy dług życia, 
spogląda pogodnie na świat zachowując całą siłę u- 
mysła. Jakże często w starości dochodzi się dopiero 
do zupełnej prawdy, którą się omijało wśród walk 
czynnego jeszcze życia, lecz zdobycz ta spóźniona 
niezawsze zdoła wynagrodzić obłędy dawniejsze. Jeźli 
w wieczności zmartwychwstaną nasze ciała w pełni 
swego rozwoju, a więc w młodzieńczych kształtach, 
to duch, co nie umiera, przejdzie w drugie życio ta­
kim, jakim był n kresu ziemskiej wędrówki.

Lecz do tajemnic nieśmiertelności doprowadziły 
nas wdzięczne i wonne kwiatki polne, a chcieliśmy 
tylko wspomieć, że poeta zaczyna je od obrazu je­
dnego z przedmieść krakowskich. Z doinku na We­
sołej za wzrokiem goni myślą i przechodzi kolejno 
cierpienia ludzkości, gdy spogląda na okalające go 
szpitale; sąsiedni teatr letni nasuwa mu spostrzeże­
nia o komedyi świata; ogród strzelecki daje mu te­
mat do kalejdoskopu przesuwającej się publiczności, 
patiząc na klasztory wznoBi się do tajemnic wiary, 
a wreszcie pochody ciągnących pogrzebów budzą tę­
sknotę do ostatniego odpoczynku.

Mielibyśmy pokusę weselszy naszkicować obraz pa­
trząc z przeciwległego punktn miasta. Do ogrodu 
strzeleckiego i teatru garnie się publiczność szuka­
jąca rozrywek więcej towarzyskich i urozmaiconych. 
Na Błonia spieszą ci, co pragną tylko wolnego od­
dechu pełną piersią. Ta przestronna Kampania krako­
wska przypomina rzymską, swoją zieloną przestrzenią, 
przerywaną gdzie niegdzie c/erwonemi zabudowaniami 
fortacznemi, niby rzymskie Kolumbaria. W około 
miasto z wieńcem wież i szczytów kościelnych dopo­
maga do złudzenia. W braku zwalisk, łuków i świą­
tyń rozsypanych na Kampanii rzymskiej, Wawel i

rozmaitych okoliczności, a pogorszenie jak i polepsze­
nie mogą być skutkiem przyczyn lokalnych, to je­
dnakże zawsze cyfry podane świadczą o starannośoi 
w administracyi. Żałuję, że sprawozdanie nie zawie­
ra zestawienia porównawczego dat dawniejszych z 
czasów administracyi rządów ój, które mogłoby być 
bardzo pouczające.

W ścisłym związku z polepszeniem stosunków sa­
nitarnych w kraju zostaje u s t a w a  b u d o wn i c z a  
dl a  m i a s t  i m i a s t e c z e k ,  którój projekt Wy­
dział krajowy wypracował. Kto zna nasze miasta i 
miasteczka, kto wie jak sprzecznie z warunkami 
bezpieczeństwa i zdrowia mieszkańców są budowane, 
nieodmówi ważności temu projektowi. Bezpieczeń­
stwo od pożarów jest tylko jednym z powodów wy­
kazujących pilną potrzebę takiój ustawy. Klęski po­
żarowe, lubo bardzo dotkliwe i na Btan ekonomiczny 
kraju naszego bardzo niekorzystnie wpływające, zda­
rzają się jednakże sporadycznie tylko i lokalnie. Y7a- 
żniejszemi o wiele są względy Banitarne, gdyż nic 
nie wpływa gorzój na zdrowie mieszkańców, nic nie 
podnieca epidemii tak, jak mieszkania ciemne, cia­
sne, wilgotne, nie odpowiadające warunkom higieni­
cznym. Prawdziwa wdzięczność należy się Towarzy­
stwu lekarzy galicyjskich, że poruszyło w z. r. tę na­
glącą kwestyę, wnosząc petycyę do sejmu. Komisya 
sejmowa uznała konieczność takiój ustawy i zamie­
rzała zaproponować sejmowi wniosek, aby polecił 
Wydziałowi krajowemu przedłożenie projektu wypra­
cowanego na podstawie zdania ludzi fachowych. Wnio­
sek ten dla braku czasu, jak wiele innych, nie mógł 
być sejmowi przedłożony, lecz Wydział krajowy za­
stosował się do niego i przedkłada pomiędzy inne 
mi projekt ustawy budowniczój dla miast i miaste­
czek z wyjątkiem Lwowa i Krakowa.

Nikt nie zaprzecza trudności, jakie się nasuwają 
wykonaniu takiój ustawy wkrajn naszym. Czyta­
liśmy niedawno w dziennikach, że projekt angiel­
skiego lekarza Dra Richardsona założenia osobne­
go miasta na wybrzeżu morskiem w Anglii, które- 
by posiadało wszelkie warunki zdrowia swych mie­
szkańców, bliski jest urzeczywistnienia. Gdyby cho 
dziło o założenie nowego miasta, zadanie byłoby o 
wiele łatwiejsze. Lecz chodzi o naprawę istniejących 
już stosunków, a walczyć przyjdzie nietylko z tru­
dności, mi pieniężnemi i trudnościami miejsca, lecz 
z nawyezkami, zwyczajami, przesądami i uporem 
mieszkańców, którzy od raz przyjętego sposobu bu­
dowania nie tak łatwo odwykną, z niechęcią i bra­
kiem energii władz gminnych, z brakiem sił facho­
wych itp, Reform może być zresztą zaprowadzoną 
tylko zwolna, w miarę jak się miasta odnawiają i 
zapewne dużo upłynie czasu, zanim dążenia do na­
prawy tych stosunków pożądany odniosą skutek, a 
raczój zanim skutki te staną się widocznemi.

Baz jednakże koniecznie rozpocząćby należało na 
prawę w tym kierunku. Ustawa budownicza mo­
że jak żadna inna — jest ustawą przyszłości. 
Skutki jej objawią się dopiero po kilku, lub kilku­
nastu latach; lecz to powinno być jednym bodźcem 
więcej, aby już teraz ustanę taką w życie wprowa­
dzić, bo czem dłużej rzecz się odwlecze, tem dłuż­
szy czas minie do tej chwili, w której warunki sł- 
nitarne będą stanowczo ulepszone, a którą mielibjś- 
my już dsiś, gdyby ojcowie nasi o tych warunkach 
lepiej byli pamiętali,

Byłuby niewątpliwie pożądanem, gdyby można pod 
ustawę poddać także i wsie kraju naszego. L?cz to 
okazuje się wprost niemożliwem, a poddając wsie 
nasze pod jeden stryehulec z miastami, zatamowa- 
noby wprost rozwój tychże i nie naprawionoby istnie­
jącego złego. Wystarczyć tu muszą owszem dotych­
czasowe przepisy, którs zr;srtą, gdyby tylko ściśle 
były wykonywane, złemu mogłyby zapobiedz, a w tej 
mierze zalecałoby się może wezwać rząd, aby czu­
wał nad wykonywaniem tych przepisów.

Jeśli w przypadkach, gdzie idzie o bezpieczeństwo

od pożaru, można powodować się niekiedy pobłażli­
wością, zwłaszcza tam, gdzie niebezpieczeństwo to 
nie jest tak groźnem i gdzie grozi tylko osobie za­
niedbującej środki ostrożności, nie zaś ogółowi, to 
pobłażliwość taka musi ustąpić tam, gdzie idzie o 
poprawę stosunków sanitarnych, tem bardziej, że 
znaesna część tych wymagań sanitarnyoh nie pocią­
ga za sobą wielkich kosztów. Słusznie zauważył Wy­
dział krajowy w swojem sprawozdaniu, że „miasto 
prowincyonalne może byó z powodu ubóstwa ludno­
ści nędznie i nieregnlamie zabudowane, ale jeśli jest 
przytem brudne, a tem samem niezdrowe, to nie 
można tego kłaść wyłącznie na karb niedostatku, 
lecz w pewnej i to zazwyczaj znacznej części na 
karb niezdarności i niedbalstwa właścicieli domów".

Nie możemy pominąć uwagi, te za bardzo ko­
rzystny objaw uważamy to, iż obecnie żaden przed­
miot nie bywa sejmowi przedłożony, zanim nie wy­
powiedzą o nim swego zdania znawcy specyalni. Tak 
też i w danym przypadku zgodziła się na wniosek 
Wydziału krajowego zwołana ankieta, poczyniwszy 
niektóre poprawki, a tym sposobem umożliwiono Sej­
mowi uchwalenie ustawy nawet w tak krótkim cza­
sie, jaki mu do obrad pozostawiono. Projekt sam 
odznacza się starannem opracowaniem i czystością 
j«zyka. _________

L o n d y n  24 lipca.

Telegraf przyniósł wam zapewne wiadomość o wy­
słaniu wojska na Maltę. Udało się tam kilka pułków 
z Ałderthcf, wkrótce wysłaną także zostanie kawale- 
rya. Potrzebne rozkazy zostały już wydane. A że ani 
Gibraltar, ani Malta nie potrzebują kawaleryi, przy­
puszczają, że celem tego transportu wojska jest pół­
wysep Gallipoli. Z drugiej strony służba lekarska 
„Amiranty" urządza obecnie na jednym z okrętów 
szpital. Ani w Malcie, ani w Gibraltarze okręt taki 
nie jest potrzebny, uda się więc zapewne do Gal- 
lipoU.

Oto wskazówki, że rząd angielski zamierza zająć 
Gallipoli. Ale okupacya ta nie została jeszcze po­
stanowioną, zależeć ona będzie od postawy Rosyi. 
Jeśli nie będzie obawy, żeby Rosyanie weszli do 
Konstantynopola, Gallipoli nie zostanie zajęte przez 
wojska angielskie. W każdym razie mogę was za­
pewnić, że manifestacya ta nie ma na celu za­
chęcenia Turków do oporu. Idzie tylko o zdoby­
cie punktu oparcia w przjszłych rokowaniach poko­
jowych.

Szybkość, z jaką Rosyanie przeszli Bałkany, zdzi­
wiła moono rząd angielski. Według informacji tutej­
szego gabinetu o stanie obu Brmij, spodziewać się 
można energicznego oporu, który przedłużyć może 
wojnę do kilku miesięoy. Z resztą środki, które mają 
być użyte, powstały już od pewnego czasu w my­
ślach ministrów. Wiem, że rozpoczęto układy przed 
parą miesiącami z armatorami o przewóz wojsk na 
Wschód, lecz chciano wysłać wojska dopiero po zam 
knięciu parlamentu, aby mieć większą swobodę dzia­
łania. Zaskoczony wypadkami gabinet musiał dziś 
wydać rozkazy, które jeszcze pragnął odroczyć.

Lecz wypadki dopiero rozstrzygną, czy ta demon­
stracja zamieni się w akcyę. Rząd angielski niemoże 
działać według własnego upodobania, musi się oglą­
dać na BtanowiBko jakie rajmują inne gabinety. A pod 
tym względem mogę was zaręczyć, że natrafia ns 
wielkie trudności — ze strony Austryi. Odkąd Car 
zobowiązał się nienaruszać granic Serbii, Austrya za­
jęła stanowisko, które gabinetowi angielskiemu psuje 
szyki. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Minister wyznań i oświaty mianował zastępcę na­
uczyciela szkoły realnej we Lwowie Adolfa E n g l a  
nauczycielem starszym seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Rzeszowie.

W iedeń 26 lipca. Przedstawiliśmy onegdaj na 
tem miejscu udział, jaki brali deputowani polscy w 
obradach Izby deputowanych Rady pańBtwa podczas 
ostatniej Eesyi. W Gaz. Lwów. znajdujemy przedsta­
wienie udziału członków rządu w tychże obradach, 
dla uzupełnienia przeto naszego artykułu pozwalamy 
sobie powtórzyć za rzeczonym dziennikiem ustęp od­
noszący się do Izby deputowanych. Otóż w Izbie tej 
z członków rządu przemawiali:

Prezes gabinetu ks. A u e r s p e r g  raz; było to krót­
kie oświadczenia o stanowisku rządu względem wnio­
sku Sturma o zniesienie delegacy] wspólnych;

minister spraw wewnętrznych bar. L a s s  er :  1) 
wśród obrad nad ustawą zmieniającą organizecyę pu­
blicznej słożby sanitarnej; 2) wśród obrad nad wnio­
skiem Góllericha o reformie administracyi politycznej;
3) w aprawie użalenia stronnictwa włoBkiego na nie- 
regularnoś.i przy wyborach w Dalmacyi; 4) wśród 
obrad nad ustawą o uprzątaniu śniegu z dróg skar­
bowych ; 5) wśród ogólnych rozpraw budżetowych; 
6, 7, 8, 9) wśród szczegółowych rozpraw budżeto­
wych; 10) wśród obrad nad zamknięciem rachunków 
z r. 1874; 11) wśród rozpraw o kredytach dodatko­
wych (na uzupełnienie budżetu) na r. 1877; 12) 
wśród obrad nad wnioskiem Prata o odłączenie Ty­
rolu południowego od północnego pod względem 
administracyjnym;

minister ośw. S t r e m a y e r :  1) wśród szczegóło­
wych rozpraw budżetowych; 2) wśród tychże roz­
praw (w sprawie zamierzonego przez Sfissa zniesienia 
uniwersytetu lwowskiego); 3) wśród tychże rozpraw;
4) wśród obrad nad rezolucją Kowalskiego o „przy­
wróceniu" we Lwowie głównej szkoły wzorowej z ru- 
skim językiem wykładowym;

minister sprawiedl. G l a s e r ;  1, 2) u śród szcze­
gółowych rozpraw budżetowych; 3) w dyskusji o- 
gólnej nad projektem ustawy egzekucyjnej; 4, 5, 6) 
w dyskusyi szczegółowej nad tymże przedmiotem; 
7) wśród obrad nad kredytami dodatkowemi ca r. 
1877; 8) wśród obrad nad ustawą o ukróceniu nad­
użyć lichwiarskich w Galicji; 9) o zapobieżeniu pi­
jaństwa; 10, 11, 12, 13) znów o ukróceniu nadużyć 
lichwiarskich; 14, 15, 16) wśród obrad nad ustawą
0 zmianach w procedurze karnej co do skarg nie­
ważności; 17) w dyskusyi nad ustawą o kuratorach 
dla akcyonaryuszy; 18) wśród rozpraw nad proj'ek- 
tem o utworzeniu fideikomisu imienia Baworowskich; 
19) wśród obrad nad projektem ustawy o colonach
1 contadinach w Dalmacyi;

minister mówca U n g e r  raz, wśród obrBd nad 
projektem ustawy o wspomaganiu poręczonych dróg 
felaznych zaliczkami > i  skarbu i sakupowaniu ich na 
rzecz skarbu;

minister handlu C h l u m e c k i :  1) przy wniesieniu 
szeregu projektów nstaw w sprawach kolejowych; 
2) wśród szczegółowych rozpraw budżetowych; 3) w 
dyskusyi ogólnej nad projektem ustawy o taryfach 
maksymalnych od przewozu osób i pakunków na 
drogach żelaznych; 4, 5, 6) w dyskusyi szczegóło­
wej nad tymże przedmiotem; 7) wśród obrad nad 

ustawy o fuzji drogi żelaznej Doi-Boden-projektem 
bach z dro

mogiła Kościuszki pomnikiem niemniej uroczym dla 
wyobraźni, droższym dla serca. Na tym zielonym 
amfiteatrze przez całe lata najrozmaitsze przesuwają 
się widowiska. Najpierw młodzież szkolna spieszy tę­
dy na majówki, spaźniające się z rokiem każdym, 
niemal aż do czasów wakacyj. Tntaj są punkta zbor­
ne wielkich wypraw malców na ulubiony temat bandy 
Rinaldiniego, którą wojsko obsacza; tutaj główce 
turnieje z piłką, lub na palcaty. Lecz wnet wypra­
wy studenckie ustępują miejsca walnym bitwom, lu­
bo także pozornym. Ilekroć przybywa do Krakowa 
jeden z członków rodziny cesarskiej lub wyższej ran­
gi jenerał na błoniach krakowskich stacza Bię bi­
twa, różniąca się od prawdziwych tylko tem, że jest 
bezkrwawą, że nie drży ziemia od huku armat i 
wszystko zawsze się kończy świetnem zwycięstwem. 
Piękny to widok, a jednak dziwnie bolesnego wra­
żenia. Wesołe marsze przygrywają długim kolumnom 
wojska, które to Bię rozsypują, jak rozerwane ogniwa 
łańcucha, to łączą i rozwijają szeregami do ataku. 
Jeśli taniec ma Bwoj$ muzę, to dzisiejsza strategia 
nie tylko pod względem naukowym, ale i ostetycznym 
zasługuje na miano sztuki. Obroty i ruchy tysięcy 
ludzi wykonane ze ścisłością i regularnością wzorową 
na jedno skinienie, ma swoją piękność i malowni- 
czcść, większą może niż średniowieczne turnieje. Tam 
były tylko zapasy indywidualae i pojedyńcze posta­
cie, tu jednostka znika w szyku, w linii, w masie. 
Kiedy społeczność cała była ujęta w jednolite kar­
by, sztuka wojenna nie doszła do tego pojęcia sze- 
regu, jedności działań; dziś jakby w przeciwień 
atwie rozbicia szeregów hierarchii spółecznej, milita- 
ryzm jedynie nakłada te karby i szereguje masy.

Lecz inną znowu przybiera postać ta okolica 
przedmiejska w dnie świąteczne. Od rana cze­
kają ta wozy ze wsi okolicznych, na kompanie nie­
dzielnych gości, co spieszą zwiedzić Wolę, Panień 
akie Skały i Bielany. Kossak lub Lipiński znaleź.iby 
tu charakterystyczne sceny do przeniesienia na płó 
tao, mogliby zbierać typy koni włościańskich, za­
przęgów, jak i grupy kręcące sę  koło wózków. Tam 
już rozsiadła się liczna rodzina rzemieślników i nie­
mal kipi z wozu na wszystkie strony, chłopak po­
wożący w postawie stojącej, batem i głosem zachęca 
koniki, aby spiesznie ruszyły z miejsca, tu n&dcią

gają eleganci niedzielni, co opuścili warsztat i bzu 
kają towarzyszek podróży. Rojno jak na jarmarku i 
jak na jarmarku gwarno. Jedne fury odjeżdżają, inne 
odwiózłszy gości, powracają po nowyj,transport pa­
sażerów, bo nieprzestannie z miasta nadciągają spa­
cerujący. Połowa ludności krakowskiej w ten sposób 
przenosi Bię na kilka godzin za miasto, aby na cały 
tydzień zaczerpnąć zapaa świeżego powietrza. W bzj- 
stfeo się dobrze odbędzie, jeśli pogoda Błuży, leci 
jakże przykry widok, kiedy niespodziewany deszcz 
schwyci spacerujących! Wszak na przejażdżkę nie­
dzielną występuje publiczność obojej płci w najwy- 
kwintniejszem ubraniu. Powrót zmoczonych hu­
morystyczne-tragiczną ma cechę i znów malarz ro­
dzajowy znalazłby tu liczne epizody godne pędzla.

Powracając z wycieczki na przedmieścia, zatrzymać 
winniśmy się na plantacyaoh, które latem koncentrują 
główny ruch miejski. Nie jest to tylko miejsce spa­
ceru, lecz przechodzący wolą nałożyć sobie drop, aby 
omijać pył i kurz ulic i nie rozBtiwać się z zielono­
ścią i cieniem. Wielkie tu od lat kilku ra-zły zmia­
ny. Wprawdzie aleje kasztanowe o ciemnych skle­
pieniach uległy miejscami przerwom. Założyciele pl&n- 
tacyj trzymali Bię prostych linij, które przepisywał 
ówezeBny styl francuski. Szpalery przerodziły się je­
dnak w zarośla, a do niedawna aleje okalające mia­
sto, nie przypominały wersalskich lub sohónbruńskich 
wzofrów, lecz czyniły wrażenie dzikiogo lasu, co wy- 
rÓBł w koło starych murów, nie rzadko zmieniających 
się w zwaliska. Gdy Kraków zaczął się odmładzać, 
gmachy publiczne restaurować, a przedmieścia zabu­
dowywać nowemi domami z pewną kokieteryą i ele- 
gancyą modną, plantacye musiały się zastosować 
do tej zmiany. Niepostrzeżenie w kilku latach zrzu­
ciły dawną perukę a przybrały się według wymagań 
mody angielskiej. Linie proste zaokrągliły się miej­
scami, cienia nieco ubyło, ale przybyło natomiast zie­
lonych trawników, w wielu miejscach rozesłano dy­
wany z kwiatów, gdzieindziej rozrzucono bukiety krza­
ków róż, to znów powstały kląby krzewów. Zżymał 
się z razu konserwatyzm krakowski, który nie lubi 
nowatorstw, a słusznie cznje odrazę do Biekierr, choć 
by użytej jako narzędzie cywilizatorskie. W reszcie
przekonano się, że to reforma a nie rewolucys, 
konstytucya a nie teroryzm i niwelacya. Re forr

nowa 
forma się

 jh z drogą Aussig-Teplice; 8, 9) o kredytach spe­
cyalnych na drogi żelazne na 1877: 10, 11) o za­
kupieniu drogi żelaznej z Braunau do Strasswalchen 
na rzecz skarbn; 12) o administracyjnem złączeniu 
kolei Berneńsko-Rosickiej z koleją państwową; 33) 
wśród roapraw z okoliczności odpowiedzi na interpe- 
lacyę Lienbachera o kolei imiecia Gizeli; 14) wśród 
obrad nad projektem o koncesyi na zbudowanie dro­
gi żelaznej z Wiednia do Aepang; 15, 16, 17) wśród 
rozpraw nad ustawą o wspomaganiu poręczonych dróg 
żelaznych zaliczkami z skarbu i zakapowaniu ich na 
rzecz skarbu: 

minister skarbu P r e t i s :  1) przy wniesieniu bu­
dżetu na r. 1877; 2) daje pogląd na przebieg roko­
wań z rządem węgierskim w sprawie ugody; 3) wśród 
ogólnych rozpraw budżetowych; 4, 5, 6) wśród szcze-

powiodła, dzięki gorliwości następców ś. p. Straszew­
skiego, który ze swego pomnika ze zdziwieniem po- 
gląda na to przeobrażenie. Dziś Kraków ma dokoła 
piękny park angielski pełen rozmaitości. Dr Aleksan­
der Kremer, który tej reformy dokonał, jak się do­
wiadujemy, złożył obowiązki zarządcy plantacyj. Win­
niśmy przeto zapisać tę bezinteresowną zasługę wo­
bec miasta, wymagającą wiele trudu, a nie wolną od 
zarzutów i krytyk. Spodziewać się trzeba, że pod no- 
wem kierownictwem reforma ta w tym samym rozwijać 
się będzie kierunku.

Restauracja Sukiennic postępuje śpiesznym kr - 
kiem. Pesymiści, którzy nie dowierzali, aby kiedy­
kolwiek dzido to dokom,nem było, przekonać się mo­
gą nareszcie, że nie tak daleko do kcńca. Odzywają 
się jeszcze głosy żalu za jatkami szewskiemi i inue- 
mi przybndowaniami, które uległy Burowemu wyro­
kowi przy restauracji. Cieszą się inni natomiast, że 
niczem nieprzerwane w koło Sukiennic wznoszą się 
sklepienia, które dozwolą okrążyć gmach i nadadzą 
mu pewną jednolitość. W każdym jednak razie pra­
ktyczne wykonanie projektu p. Prylińskiego z mody­
fikacjami przyjętemi ex consilio, zamknęło tę długo­
letnią kwestyę sukienniczą, która zajmowała archeo­
logów, estetyków i architektów, i stanowiła jedną ze 
słabych stron Krakowa: w nią też zewsząd ude­
rzano. Powstaje natomiast inne pytanie, niemniej 
trudne do rozwiązania: jak zużytkować olbrzymi gmach? 
Szeregi sklepów, czy będą znów, jak dawniej, tylko 
kramami, czy w jednym bazarze skoncentrują handel 
całego miasta? Za pierwazem przemawia nietylko tra- 
dycya, ale i względy ekonomiczne. Czy nie ucierpią 

domów nana tej konkurencji wielkiego ba- 
dostarczy taką mnogość lokalów na 

Jeśli nie wrócą i  Szczepańskiego placu da- 
ki, czy z

właściciele 
zaru, który
sklepy? Jeś]   _ _
wni kramarze, szewcy i przekupki, czy z Kazimie­
rza nie rczpooznie się nowy najazd dla zdobycia tej 
fortecy w środku rynku, a konkurencja ta, czy nie 
zacięży jeszoze greźniej, dając przewagę tym, których 
współzawodnictwo już i dziś niebezpieczne?
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gółowych rozpraw budżetowych; 7) wśród obrad nad 
zamknięciem rachunków z roka 1874; 8, 9) wśród 
rozpraw nad kridytami dodatkowensi (na uzupełnie­
nie budżetu) na rok 1877; 10, 11) w pierwszem czy­
taniu wniosku Pfe ffera o zapobieżeniu wywłaszczaniu 
małej posiadł śń w Krainie przez egzekucje podat­
kowe; 12) wśród obrad nad projektem uttiwy o zwol­
nieniu pertraktacyj propinacyjnych w Galicy i od stem- 
plów i opłat;

minister obrony krajowej H o r s t  raz, wśród szcze­
gółowych rozpraw budżetowych;

minister rolnictwa Ma n n s f e l d :  1) wśród szcze­
gółowych rozpraw budżetowych; 2) wśród obrad nad 
wnioskiem Seidla o zaopiekowaniu się hodowlą wina 
przeciw krzywdom z podrabiania; 3, 4) wśród roz 
praw o kredytach dodatkowych na rok 1877.

Z komisarzy rządowych przemawiali: 
radzca ministeryalny Sack  on pięć razy, wśród 

obrad nad projektem uttawy egzekucyjnej;
radzca ministeryalny Medvey raz, wśród obrad nad 

projektem o zwolnieniu pertraktscyj propinacyjnych 
w Galicyi od Btamplów i opłat.

T eatr w ojny.
B^wa pod Plewną odkryła nam w bardzo jaskra 

wy sposób nader słaby punkt obecnego rozkładu 
wojsk rosyjskich na przestrzeni między Sistowem a 
Białą. Po pobiciu jen. S c h i l d e r - S c h u l d n e r a  
przez wojska Ormana baszy, nie było innej rady jak 
zasłonić pozycyę nad rzeczką Ósmą wszystkiemi woj­
skami rosyjskieni, wziętemi ze zdobytej świeżo twier­
dzy Nikopolis i z B.ałej, a zastąpić niedostatek sił 
sprowadzeniem wojska rumuńskiego i umieszczeniem 
go w Nikopolis. Skłonienie się do takiej koncesyi, 
odpowiadającej dawnym życzeniom ks. Karola, a od­
mówionej już poprzednio tak ze względów dyploma­
tycznych, jak i ze względu na małą wartość wojska 
rumuńskiego, którego wcielenie do armii rosyjskiej 
powiększając koszta i trudności wyżywienia, zawa­
dzać tylko może, jest jasnym dowodem, że od sił 
zgromadzonych w Tirnowie, osłabionych wysłaniem 
dwóch dywizyj za Bałkan, nie można było nic oder­
wać, a innych rezerw już nie było pod ręką.

Z depeszy Abdul Kerima, wysłanej do Konstanty­
nopola właśnie wtenczas, kiedy mu ztamtąd dymisję 
nadesłano — depeszy zapowiadającej jakiś ruch za­
czepny, mający Bosyan „odciąć" od Damju, domy­
ślaliśmy się planu wspólnego natarcia na Białą i 
Sistow przez cały obóz stojący pod Szumią i przez 
wojsko O mana baszy. Zdaje się, że coś podobnego 
zamierzano i gdyby nie zmiana wodza w chwil1 naj­
sposobniejszej do wykonywania korzystnych zwrotów 
zaczepnych, bylibyśmy może dotychczas mieli jasny 
dowód ryzykowncśoi dalekich marszów, choćby naj­
silniejszej armii, z jednym tylko otworem komunika­
cyjnym w tyle. Jedyna łyla, zasilająca żywnością 
całą armię rosyjską, byłaby przeciętą, most pod Si­
stowem zniszczony, a wojska zgromadzone w Tirno 
wie w najkrytyczniejszem położeniu. Pojmujemy też 
teraz w całej pełni znaczenie owego uspakajają ego 
telegramu rosyjskiego, zapewniającego, że pozycya 
pod Tirnowem przez odebrane posiłki już „ z a b e z ­
p i e c z o n ą  z o s t a ł a " .

Drugi dowód słabości sił rosyjskich na przestrzeni 
między Sistowem a 'Sirnowam upatrujemy w tern, 
że Osman basza stojąc dotąd w Plewnie, musi wę 
tam czuć do3yć bezpiecznym i ze zdecydowaną na 
wszystko rezygnacją muzułmańską czeka na znak 
życia od strony obozu pod Szumią, zagrażając tym­
czasem z bliska i mostowi pod SiHtowem i wojskom 
nad Jantrą stojącym od Biały aż do Tirnowa. Oczy­
wiście, że jeżeli zamiast oczekiwanego ruchu zacze­
pnego, wykonanego przez całą armię turecką np. na 
Tirno to , nadejdzie do Białej korpus jedenasty, albo 
do Sistowa maszerujący już podobno w Rumunii, 
piąty korpus, to Osman basza, może drogo p zypła­
cić swe poświęcenie i wytrwałość. Wytrwałość jego, 
chociaż na zuchwałość zakrawa, ma tę zaletę, że o- 
cenia należycie w a ż n o ś ć  p o z y c j i ,  j a k ą  z a j ­
muje .

Bitwa stoczona poprzednio pod Plewną, rozpoczę­
ta przez Bosyan zbyt małemi siłami, skończyła się 
też dla nich bardzo krwawym rezultatem. Jednocze­
sne natarcie dwóch pułków rosyjskich, odparł Osman 
z łatwością, ale nie poprzestając na tern, ścigał u 
chodzącego S c h i l d e r - S c h u l d n e r a  przez Winę 
aż do rzeki Osmy, nad którą się zatrzymał na chwi 
lę w Bałgareni, cofając eię znów potem do Plewny, 
zkąd i siły cd Si3towa lub Białej idące i rueby 9go 
korpusu nad Dunajem i obroty 8go stojące w Tir­
nowie, któreby pozycyę jego z tyłu obejść mogły, 
lepiej mieć może na oku.

W czasie tej pogoni aż do rzeki Osmy, zadał 
Osman basza Rosyznom ową klęskę dotkliwą, do 
której się teraz sami w telegramie swym petersbur­
skim przyznają. Dwóch pułkowników i 14 oficerów 
zabitych, 1 jenerał i 36 oficeiów rannych i 1878 
szeregowców zabitych lub rannych, to we własuem

Srzyznaniu się samyih Rosjan znamionuje niepospo- 
tą klęskę, tern bardziej, że dodatek „s t ra t y  w ar- 

t y l e r y i  i b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  n i e  Bą nam do­
k ł a d n i e  z n a n e " ,  tardzo brzmi podejrzliwie w 
telegramie wysłanym w tydzień niemal po wypadku 

Choc aż nie znamy nawet w przybliżeniu sił, ja­
kiem! Oiman basza rozporządza pid Plewną, to przy­
puszczamy jednak, że połączone siły 9go i 8go kor 
pusu, choc'aż pierwszy ucierpiał dużo w boju pod 
Nikopolis i Plew ną i osłabił Bię odesłaniem znaczne 
go oddziału pod Widdjń, drugi zaś tak samo się o- 
słabił wychodzącą z jego łona wyprawą zabałkań ką, 
wystarczyłyby jednak na pokonanie tego oddziału, a 
nawet na zadanie mu zupełnej klęski, ale korpusy 
te nie mają zupełnej swobody ruchów, dopóki wła 
ściwych zamiarów Mehemeta Ali nie znają. Gdyby 
się zanadto zapuściły na zachód w chwili, kiedy się 
wódz armii tureckiej zdecyduje uderzyć bądź na ar­
mię pod Ruszczukiem, bądź na Tirnowo lub na Bia' 
łę i Sistow, mogłyby przez chęć zyskania mniejszych 
korzyści, narazić ważniejsze interesa armii. Dla tego 
starano się w ostatnich czasach zbadać przez reko­
nesanse ustawienie jego wojsk. Energiczne odparcie 
tych wycieczek lekonesansowych pod Jaiłą od strony 
Tirnowa i pod Kodikioej od strony Ruszczuka, po 
zostawiły armię rosyjską w dotychczasowej niepe 
wcości. Pokazało się tylko, że tak w stronę Siato 
wa, jak w stroftę Ruszczuka zwrócone są czoła ko 
lumn tureckich i że jedno lub drugie z tych miejsc 
główna armia turecka może sobie obrać za przed 
miot nagłej napaści.

Wymierzenie całego ognia oblężniczego ped Ru 
szczukiem na Łewant Tabię może łatwo skłonić Me 
hemeta Ali do podążenia w pomoc najbardziej w tó 
chwili zagrożonemu punktowi; ścisłe obliczenie prze­
ważających korzyści strategicznych, polegających na 
racyonalnem wyzyskaniu zwycięstwa pod Plewną, 
powinnoby go jednak zwrócić raczój w stronę Tir- 
nowa. Tym ruchem całemi siłami i z energią wyko 
nanym osiąga się bowiem w razie powodzenia wszy­
stko, czego dziś pragnąć może armia turecka.

Przez zniesienie korpusu ósmego w Tirnowie odcina 
się od reszty armii wyprawę zabałkańską i zagraża się 
wspólnie zoddziałem Osmana baszy mostowi pod Si­
stowem. Stanowcze zwycięstwo pod Tirnowem zmu­
szałoby też i korpusy obsaczające Ruszczuk do bez­
zwłocznego odwrotu do Sistowa celem zasłonięcia od 
utraty jedynój komunikacji. Nagłem uderzeniem na 
Tirnowo osięga się więc wszystko: i wyprowadzenie 
Osmana baszy z krytycznego położenia i oswobodze­
nie Ruszczuka i odzyskanie Tirnowy i zagrożenie gló- 
wnój komunikacji rosyjskiśj. Awanturmczość przed­
wczesnego łamania linii Bałkanu i projektu wypra­
wy do Konstantynopola rozwiałyby się jak mgła.

Zasada strategiczna, którąśmy przed kilku dniami 
wypowiedzieli, że w obeerój kampanii Konstantyno­
pola naj kuteczniój bronić możaa z cbozu pod Szum­
ią , znalazłaby właściwe zastosowanie i dowód nie­
zbity. Ale st ;sowna do tego pora dobiega już ostatuiój 
swój godziny. Ruch taki powinien się już był odbyć 
w chwili kiedy Osman basza zwyciężał pod Plewną 
i ścigał siły rosyjskie sż do rzeki Osmy, dziś ruch 
podobny ma jeszcze szansę powodzenia, inaczój rze 
czy się ułożą, skoro nadejdą korpusy rosyjskie w 
marszu ku Dunajowi będące i Ruszczuk upadnie. 
Wtenczas postać rzeczy się zmieni, chwila zaczepne­
go działania przeminie i trzeba będzie z zimną krwią 
i w nieruchom ćj postawie w obwarowanym obozie 
czekać tój chwili, kiedy się armia rosyjska w mar­
szu do Konstantynopola znowu w zbyt długą linię 
rozciągnie.

Z czarnogórskiego teatru wojny nadeszły świeże 
wiadomości o zdobyciu przez Czamogórców dwóch 
nowych kul (blokhauzów) broniących przystępu do 
Niksicza Klaczyny i Mostynu. Blokhauzy te zaliczono 
do najmniejszych. Można się więc wkrótce spodzie­
wać wiadomości o upadku Niksicza. Ali Saib, dzia­
łający na południu, mający oprócz części wojska 
czarnogórskiego, które ruchy jego obserwuje, jeszcze 
i Mirydvtów do strzeżenia, odsieczy przynieść mu nie 
może. Siły jego są zresztą zbyt słabe, żeby mógł 
opuścić system obrony i przejśó do zaczepki.

W Azyi cofają się Rosyanie przed głównemi si­
łami Muktara baszy idącemi od Karsu, a przenoszą 
natomiast znaczniejsze siły na gościniec prowadzący 
od Ards hanu do Erzerum w kierunku ku Olti. Sko­
ro się tylho dalszemi ruchami nowy plan kampanii 
rosyjskiój w Armenii nieco jaśniói zarysuje, nieomie- 
szkamy zająć się nim szczegółowo. Dziś ogranicza­
my się na zaznaczeniu ruchu wojsk rosyjskich z Ar- 
dabanu dogOlti zamierzającego obejść stanowisko 
Muktara baszy stojącego na wschód Karsu.

N . f r .  Presse odebrała cd specyalnego swego ko­
respondenta z Bukaresztu następujący telegram o po­
nowieniu boju pod Plewną:

B uk a  r e s z t  24 lipca. Wracam właśnie z Niko­
polis. Wczoraj stoczono bitwę nad Łomem pod Fle- 
»ną, gdzie się 35,000 Tarków zebrało. W ohwiii, 
riedy opuszczałem Nikopolis, rezultat walki nie był 
eszcze wiadomym. Do Nikopolis przywieziono 350 

rannych. Armię (rosyjską) prawego skrzydła obli­
czają na 60,000 (?) W Sistowie panowała wielka 
irwcga z powodu, że w nocy partyzanckie oddziały 
tureckie ukazały się tuż pod miaitem i tu się z ko­
zakami ścierały. W Brygadyrze (pod Bukaresztem) 
spotkałem wczoraj 40tą dywizję, należącą do 4 go 
corpusu, maszerującą pod dowództwem jenerała Ja­

łowa do Bałgaryi, celem) wzmocnienia armii Care­
wicza. —  Dywizya ta prowadzi z sobą materyał o- 
ilężniczy.

C e t y n i a  25 lipca. (P o lit. Corr.). Nadeszła tu 
wiadomość z głównej kwatery rosyjskiej, że Czarno- 
górcy obsadzili forty Niksiczu: Klacinę i Mo3t Sil­
ny i w działa opatrzony blokhaus Klacina, opuścili 
Turcy dobrowolnie zeszłej nocy. Ząłoga uciekła do 
tfiksiczu, zostawiając amunicje. Dziś załoga turecks 
opuściła także blokhanse Nadukle koło Rubczar nad 
Cetą i schroniła się do Niksiczu. Z blokhsuzu Ca- 
djelica przeniesiono 2 działa do Niksiczu. Okopy 
czarnogórskie na górze Trebies posunięte zostały o 
300 metrów; 3 bataliony Czarnogór*kie wysłano do 
Studeni, gdzie jntro przeniesioną zostaje główna 
e w * tera ks. Mikołaja.

Kronika miajscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 lipca. Podaliśmy wczoraj pobie­

żny opis pożaru Wieliczki. Dochodzi nas zaś dzisiaj 
stamtąd wiadomość, że wielka liczba mieszkańców 
tego starożytnego miasteczka, słynnego nietylko z soli, 
ale i z gorącej miłości kraju, straciwszy całe mienie 
swoje, przywiedzioną została pogorzelą przeszło czter- 
dzieśoi domów do zupełnego ubÓ3twa. Straty mają 
wynosić przeszło milion złr. Starosta wielicki p. Pła- 
ziński wzywa Redakcyę Czasu, aby się zajęła przyj 
mowaniem datków nadsyłanych dla pogorzelców, cze­
go podejmujemy się chętnie. Sądzimy jednak, iż za­
wiązać się powinien w Wieliczce Komitet miejscowy, 
który zapewne wyda odezwę i zajmie się użyciem 
datków nadsyłanych.

—  Na pogorzelców miasta Wieliczki złożyli pra­
cujący w drukarni Czasu 6 złr. 20 cent.

—  W tym miesiącu na Uniwersytecie Jagielloń­
skim otrzymali stopień doktora wszech nauk lekarskich 
pp.: Ludwik B r u d z i ń s k i ,  rodem z gubernii Pło­
ckiej; Jan Ludwik P o d e g i m s k i ,  z Połągi na 
Żmudzi i Dyonizy S z y s z y ł o w i c z ,  z gub. Piotr­
kowskiej.

—  Dziś otwartą została w szkole sztuk pięknyeh 
doroczna wystawa i trwać będzie przez trzy dni. 
Prace uczniów zawierają: dział malarski, dział ry­
sunkowy, rzeźbę i krajobrazy. W każdym oddziale 
są naznaczeni dozorujący kolejno uczniowie dla u 
łatwienia zwiedzającym oBobom.

—  Dziś rano umarł nagle Wincenty Korbel, mar­
szałek dworu Potockich, licząc lat 74, dawny żoł 
nierz polski. Znanym on był powszechnie a osobli­
wie przez ubogich, którzy uważali go jeśli nie za 
szafarza dobrodziejstw, to za gorliwego pośrednika, 
Nie nadużywał też nigdy zaufania w nim pokłada- 
danego. Był zaś dowodem, że na każdem stano­
wisku można jednać sobie miłość ludzką i położyć 
zasługi.

—  Niepodobne m do wiary prawie jest lekceważe­
nie, z jakiem Urząd telegraficzny wiedeński traktuje 
Galicyę, kalecząc w barbarzyński sposób język pol­
ski. Dowodem tego telegram wczoraj odebrany, poda­
ny w Wiedniu, następnej treści:

„Dris przyhylis&y listów poprzednich niedosta- 
lismy i t. d.„

Zdaje się, że za drogo opłacane depesze możnaby 
trzymać paru telegrafistów Polaków dla obsługiwania 
depesz polskich wysyłanych do Galicyi, a jesteśmy 
pewni że Węgrzy, Czesi i Włosi nie doznają ta 
kiego macoszego obchodzenia się jak Polacy.

—  Wczoraj po południu padł bez życia koń w 
zaprzęgu w ulicy Krzyżowej.

—  Onegdaj dopuścił się strasznej zbrodni 13 letai 
pastuch pod Chrzanowem. Rozgniewawszy się na swe­

go ll-letniego towarzysza, powalił go na ziemię i z 
zimną krwią dobywszy kozika, rozpruł mu brzuch. 
Raniony chłopiec jęcząc z boleści prosił swego mor­
dercę, żeby go dobił. Ten zatem poderżnął mu gar­
dło, a widząc, że jeszcze żyje, roztrzaskał mu głowę 
kołkiem i zawlókł ciało jego w krzaki.

—  Piszą nam z Krynicy, że w tych dniach dawał 
tam koncert p. Mieczysław H o r b o w s k i ,  śpiewak 
z Warszawy. „Koncert powiódł się bardzo dobrze, 
a sala koncertowa nie mogła pomieścić publiczności 
pragnącej słyszeć śpiewaka, o którym z góry dobrze 
była uprzedzoną. Jakoż p. Horbowski zadowolił naj­
surowsze wymagania, tak iż opuszczaliśmy salę pod 
wpływem przyjemnego wrażenia, jakie wywołać mu­
siał głos sympatyczny i dobra metoda".

—  D. 23go b. m. spaliła się oukrownia Sokołow­
ska na Ukrainie, ukończona dopiero w roku zeszłym 
kosztem 700,000 rubli i nie zabezpieczona.

—  Kapelusze słomkowe wyrabiane pod Krakowem, 
które na miejBcu płacą się po 50 cent., a w skle­
pach drożej, kosztują w Warszawie l'/a  rubla i są 
dość upowszechnione.

—  We wtorek w nocy zniknęło z dworca kolei 
żelaznej w Ołomuńca pięć worków z listami, które 
mieściły w sobie 180,000 złr. Sprawca nie jest do­
tąd wyśledzony.

—  D. 23go b. m, wieczór między Rathen a Weh- 
len w tak zwanej Saskiej Szwajcsryi ściana skalista 
podebrana przez łamanie kamienia, zwaliła się do 
Elby i zatamowała wolną żeglugę na tej rzece.

—  Niedawno temu utonęła w jeziorze Genewskiem 
łódź pewnego Anglika niedaleko Morges, leżącego na 
północnej stronie jeziora w kantonie Vaud. Dla wy­
dobycia walizy, która była poszła na dno, spuściło 
się dwóch nurków i ci oprócz walizy wydobyli jakiś 
piękny wazon starożytny, etruskiej formy, oraz mó 
wili, że na dnie jeziora są jakieś mury, między któ 
remi utykali. To spowodowało do zrobienia próby 
używanej zwykle przez nurków dla rozpoznania miej­
sca, gdzie się spuszczają. Podczas ciszy na powierz­
chni jeziora rozlano w oznaczonem przez nurków miej­
scu wielką ilość oliwy, co daje pewną przezroczystość 
i ujrzano z wielkim podziwem domy z czerwonego 
cementu, ustawione ulicami, plac publiczny, jakąś 
wieżę. Podwodne to miasto ciągnie się od Morges do 
St. Pregts. Dotąd sądzono, że na dnie jeziora 
w tern miejscu sterczące skały, nie zaś szczyty do­
mów. Rada kantonalna postanowiła odgrodzić tę część 
jeziora palami i groblą, osuszyć ją i wydobyć na jaw 
zatopione miasto. Dotychczas odkopano z pod lawy 
Herkulanum i Pompeję, a Teby i Karnak w Egipcie 
z pod piasku; obecnie mają wydobyć z pod wody 
nieznane w historyi miasto Celtów lub Gallów.

—  Zmarły niedawno biskup moguucki bar. Kette- 
ler, nie zostawił żadnego majątku, lubo oprócz swoich 
dochodów biskupich i odziedziczonego mienia, zna 
czne ciągnął korzyści z znakomitych prac swoich pi­
śmienniczych. Prawie cały swój majątek prywatny o- 
brócił on był od dawna na zakłady szkolne i wy­
chowawcze oraz kościelne i dobroczynne dyecezyi 
swojej. Żył nader skromnie, a wszystko, co mu przy­
nosiły dochody biskupie i prace pióra, których edy 
cye powtarzały się, obracał na wsparcia i zapomogi 
ubogich, a pracujących w duchu jego socyalnych 
i ekonomicznych zasad. Ordery swoje, krzyże bisku 
pie, pierścień kosztowny otrzymany od Ojca św#) 
przekazał do skarbca katedralnego, wyborową biblio­
tekę podarował seminaryum; sługi najbliższego je­
go osoby nie uposażył, lecz swoim krewnym oddał 
go w opiekę, a edycye dalsze prac swoich nauko­
wych, politycznych, socyaloych i teologicznych, oraz 
dzieła jeszcze nie rozprzedane i rękopisma przezna­
czone do druku, zostawił na wsparcie stu ubogich 
rodzin, które wymienił i po części wspierał. Dzielny 
ten obrońca Kościoła, znakomity pisarz i mówca, żył

umarł wierny praktyce, którą zalecał i zasadom, 
które głosił i których bronił.

—  Pierwsze próby telegrafów elektrycznych robio 
ne były za pomocą drutów okręcanych pakułami i 
obleczonych żywicą, które prowadzono pod ziemią. 
Ale taki drut teleg aficzny okazał się zbyt koszto­
wnym, a zaopatrzenie go nie dość dokładne, aby go 
od wpływu wilgoci na długi czas utrzymać. Zwróco­
no się więc do prowadzenia telegrafów nad ziemią 
na słupach. Ale policzywszy koszta częstego odna 
wiania słupów telegraficznych, wypadki obalania ich 
przez burzę, zrywania drutów przez szron grubo je 
powlekający, a wreszcie, gdy w czasie wojny lub ja­
kich zamieszek, przecięcie drutu zrywało związki te­
legraficzne między głównemi punktami, powzięto myśl 
przywrócenia telegrafów podziemych, zwłaszcza, gdy 
się przekonano, że drut należycie opatrzony powłoką 
konopną, z guttaperki i smoły, wytrzymuje długie 
lata w wodzie. Rząd pruski postanowił zaprowadzać 
stopniowo telegrafy podziemne i pierwszy taki drut 
a raczej wiązka z wielu drutów złożona, poprowa­
dzony został z Berlina do Moguncyi, Frankfurtu n. M., 
Lipska, Halli i Kasselu. Robota ta ukończoną została 
d. 23 lipca.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
odebrała od osoby podejrzanej szal damski wełniany 
cieńmy w paski, który miał być znaleziony na cmen­
tarzu. Tej nocy włościanie na Nowej Wsi przytrzy­
mali Wincentego Czaszyńskiego wyrobnika, na kra­
dzieży jarzyn w sadach.

T E A T R  L E T K I .  W sobotę dnia 28go lipca 
Melodramat w 5 aktach ze śpiewami przez Edwarda 
Błotniekiego pi dług Mosenthala (D er Sonnenwendt- 
hoj)  —  z muzyką J. N. Nowakowskiego: Zagroda  
Sobkowa. —  Początek o godzinie wpół do 8ej.

— Dnia 26go lipca pochmurno i chłodno, w aocy 
deszcz; termometr od 16'4 doszedł do 2 4 0  C. 
Barometr zwolna opada; rano o 6ej d. 27go lipca 
stan jego był 741'2 milli., termometru 15.4 0. 
Wiatr zachodni.

Colan (dok.) p'zez Edwarda C h ł o p i c k i e g o ;  Prze 
gląd teatralny, przez Edwarda L u b o w s k i e g o ; 
Nowiny paryskie (dok.); Wiadomości literackie, aity 
styczne i naukowe.

Uczniów wpisanych 48. Z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem:

1) Edmund Kowalski, 2) Adam Miodoński, 3) An­
toni Krokiewicz, 4) Tadeusz Bresiewicz, 5) Józef Ka- 
dyi, 6) Feliks Pisarski.

Stopień pierw szy:
7) Franciszek Josse, 8) Józef Blaschke, 9) Salo­

mon Gross, 10) Kazimierz Ramult, 11) Justyn Kar- 
liński, 12) Andrzej Konieczny, 13) Maurycy Mandel- 
baum, 14) Stanisław Browicz, 15) Jakób Aronsohn, 
16) Franciszek Sroczyński, 17) Maurycy Pitzele, 18) 
Tadeusz Tarasiewicz, 19) Jan Przesmyoki, 20) Da 
wid Mandel, 21) Piotr Kaczmarczyk, 22) Natan Gitlcks 
mann, 23) Jakób Pietrowicz, 24) Feliks Steloel, 25) 
Aleksander Moszkowski, 26) Walenty Książek, 27) 
Władysław Jordan, 28) Henryk Judkiewicz, 29) Sta­
nisław Majcher, 30) Franciszek Turecki, 31) Roman 
Słapz.

4 nie otrzymało promocyi, 4 pozwolono zgłosić 
się do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
po wakacjach, 9 opuściło zakład w ciągu roku.

YI klasa.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oan 
tów, w dni powszednie 80 oentów.

—  W sobotę dnia 28go lipca: Św. Innocentego 
Sw. Paregreniusza.

Wiadomości MUlogiaftazac.
—  Tygodnika K ryn icy  wydawanego pod redakcyę 

Dra M i c h a ł a  Z i e l e n i e w s k i e g o  Nr. 10 zawiera: 
O borowinie lekarskiej z poglądem na kąpiele boro 
winowe, udzielane w Krynicy, przez Dra Z i e l e ­
n i e w s k i e g o  (c. d. ) ; Głos krajowej Rady zdrowia 
o naszych zdrojowiskach, sprawozdanie prof. Dra 
C z y ż e w i c z a ;  Współczesny ruch gości w zdrojo 
wiskach krajowych, mianowicie: w Ciechocinku, Kry 
nioy, Rabce, Szczawnicy i w Swoszowicach; Kronika 
wiadomości bieżących o zdrojowiskach krajowych; 
Vllma lista gości do Krynicy przybyłych od lOgo do 
17go lipca r. b. w ogólnej liczbie 1386 osób.

— T. eść Nr. 28ego B lu szczu : Kobieta Szwedzka 
(dok.), przez M ryę U n i c k ą ;  Saryusze, powieść 
(d. e.) przez Maryę I l n i c k ą ;  Przegląd piśmienni­
czy, przez Kazimierza R a s z e w s k i e g o ;  Marya

Klasyjikacya uczniów c. k. gimnazyum  
św. Jacka w  Krakowie

po ukończeniu roku szkolnego 1877. 
(Dokończenie).

V kl asa .

Uczniów wpisanych 46. Z tych otrzymali:
Stopień p ierw szy z odznaczeniem:

1) Jan Latała, 2) Karol Miodoński, 3) Jan Sraga, 
4) Henryk Bermann.

Stopień p ie rw szy :
5) Bolesław Zborowski, 6) Juliusz Kadyi, 7) Fe 

lik8 Pawlik, 8) Jan Figwer, 9) Bolesław Stojanow 
sk i, 10) Józef Neider, 11) Kazimierz Sobolewski, 
12) Władysław Tobiczyk, 13) Mieczysław Białkow­
ski, 14) Jan Skwarczyński, 15) Szachne Eichhorn. 
16) Maurycy Spingarn, 17) Zygmunt Jordan, 18} 
Marek Peiper, 19) Ludwik Stasiak, 20) Franciszek 
Aywas, 21) Franciszek Tondera, 22) Jan Szuka, 23) 
Tadeusz Raczyński, 24) Teodor Stahlbergrr, 25) Al 
fred Albinowski, 26) Adam Popławski, 27) Stanisław 
Czaja, 28) Jan Kluczek, 29) Wilhelm Refeeu, 30) Ma-, 
oiej Turecki, 31) Kazimierz Jary, 32) Franciszek Wą 
sowicz, 33) Joachim Dziża, 34) Jan Kufolkowski.

1 nie otrzymał promocyi, 7 pozwolono zgłosić 
się do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
po wakaoyach, 4 opuściło zakład w ciągu roku.

VII k l a s a .
Uczniów wpisanych 24. Z tych otrzymali:

Stopień pierw szy z  odznaczeniem:
1) Feliks Sozański.

Stopień p ierw szy:
2) Jan Koźmiński, 3) Feliks Gromnicki, 4) Fran­

ciszek Mączka, 5) Teofil Bąkowski, 6) Izydor Asch- 
kenasy, 7) Samuel Winkler, 8) Wilhelm Bandrowski, 
9) Wincenty Żłochowski, 10) Hep ryk Frankel, 11) 
Rudolf Peltz, 12) Getzel Pisek, 13) Jakób Spitzel, 
14) Izaak Markowicz, 15) Stanisław Biegański, 16) 
Wiktor Kutrzeba, 17) Floryan Popiel.

2 nie otrzymało promocyi, 4 pozwolono zgłosić 
się do egzaminu poprawczego po wakacyach, 1 opu­
ścił zakład w ciągu roku.

VIII k l a s a .

. 46; p a p i e r y  p u b l i c z n e  wynoszą w nominal­
nej wartości złr. 431,900, mniej zatem o złr. 35,471
c. 30 niż 1 stocznia. Fundusze kasy w obrocie o d ­

z i a ł a  z a s t a w n i c z e g o  wynoszą złr. 280,803  
. 83. Gotowizna w ka s i e  wjncsila z końcem czerwca 
łr. 104,832 c. 23. Przychód wraz remanentem wy­

nosił złr. 4 011,619 c. 38, rozchód z&ś złr. 3,906 787 
cent. 15; o g ó l n y  o b r ó t  k a s o wy  złr. 7,818,406 
cent. 53.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  zwiększył się procentami 
zyskiem z roka 1876 o złr. 24,826 c. 64 i wynosi 
końcem czerwca złr. 96,354 c. 28 , z których od- 

rącić wypadnie tylko uchwalone w styczniu a przez 
aamiestaictwo zatwierdzone wydatki złr. 4,525.

Co do wymierzonego kasie podatku dochodowego 
za r. 1873 i 1874 oznsjmia dyrektor p. Jawornicki, 
że rekursa w tym wrglęizie do władz skarbowych 
wnoszone pozcsiały bez skatku.

Podatki za te dwa lata wynoszą kwotę złr, 21,226  
39 , z której pozostaje jeszcze do zapłacenia złr. 

8342 c. 47. Względem podatku za r. 1875/6 wy­
mierzonego w sumie złr. 12,668 c. 15, przeciw któ­
remu dyrekcja zaniosła rekurs, nie ma dotąd żadnej 
rezolucji.

Uchwałę wydziału zapadłą na ostatniem posie- 
zeniu, którą wyznaczono 200 złr. na cele wyrt&wy 
wowskiej, zatwierdziło namiestnictwo z  tem zastrze­

żeniem, iż kwota ta użytą być winna na zasiłki dla 
tych przemysłowców miasta Krakowa, któ: zyby swe 
predukta chcieli wystawić na lwowskiej wystawie.

Nie uwzględniło zaś namiestnictwo powtórnie przed­
stawienia dyrekcyi co do zrkupna realności pod Ł. 
402 przy ul. szpitalnej dla zbudowania na niej do­
mu dla kasy. Tym razem jako powód odmowy po­
dano, że koszta budowy przewyższą niewątpliwie re­
sztę funduszu rezerwowego, jaka zcBtanie po zapła­
ceniu ceny kupna za pomiemOuą realność. Otóż po* 
wód ten odmowy odpada, skoro fundusz rezerwowy 
który w z. r. wykazany był w kwocie złr. 69,327 

59 wynosi z dniem 30 czerwca b. r. przeszło 
96,000 złr. a z uwzględnieniem w przybliżeniu obli­
czonych zysków ostitaiego półrocza przeszło 104,000  
złr. tak iż strąciwszy cenę zakupna placu pozesta- 
:oby blisko 80,000 złr. na koszta budowy. To też 
na tej zasadzie dyrekcja ponowi swą prośbę i spo­
dziewa się tym razem pomyślnego skutku.

Przewodniczący komisy kontrolującej p. Me n d e l s -  
j u r g  oznajmia, że komisja szkontrowała kasę 20
b. m. badała bilans i znalazła go zgodny z księga­
mi i effdktami w kasie przechowanemi. ZyEk przy-  
) u s z e  ż a l n y  kasy (bo zamknięcie śusłe nastąpi do- 
) ero z końcem roku) wynosi 12,290 dr. z oddzia- 
u zastawniczego 2,626 złr. 77 c.

Sprawozdania powyższe tak dyrekcji jak i komisji 
kontrolującej Wydział przyjął bez rozpraw do wia­
domości.

Przed zamknięciem posiedzenia interpelował Dr. 
W a r s c h a u e r  prrewodniozącego w sprawie Btatutu 
emerytalnego dla urzędników kssy i oddziału zasta­
wniczego tudzież w sprawie zmiany statutu kasy. 
Przed półtora roku bowiem przedstawił on w tym 
względzie wnioski, które zostały odesłane do komisji 
acz ta dotychczas nie zdała sprawy. Wyraża więc 

życzenie aby takowe były przedstawione wydziałowi 
na najbliższem posiedzeniu. Przewodniczący wyjaśnia, 
że z powodu innych rozlicznych zajęć kasowych spra­
wa ta zaległa, lecz dyrekeya zapewne będzie s:ę sta­
rała ją przyspieszyć tak, aby mogła być załatwioną 
na następnem zebraniu wydziału.

Uosniów publicznych 25. Do egzaminu dojrzałości 
zgłosiło się 25. Z tych zostali uznani

Z a dojrzałych  z  odznaczeniem:
1) Julian Dadlez, 2) Maciej Horążak, 3) Feliks 

8ilberfeld, 4) Rudolf Trzebitzky, 6) Franciszek Wyr 
walski.

Za d o jrza łych :
6) Hieronim Błonarowicz, 7) Julian Czyrniański, 

8) Zygmunt Felkel, 9) Jan Gromnicki, 10) Tadeusz 
Józefczyk, 11) Jaa Kubica, 12) Juliusz Kucharski, 
13) Szymon Kucharski, 14) Jan Leuiek, 15) Włady­
sław Markowski, 16) Ryszard Mtiller, 17) Antoni Ną- 
zimek, 18) Jaa Oleksik, 19) Józef Ritter, 20) Józef 
Rothblum, 21) Karol Wyrobek, 22) Paweł Zsdęcki, 

2 pozwolono zgłosić się do egzaminu poprawczego 
z jednego przedmiotu po wakacyach, 1 roprobowa- 
no na rok.

Gospodarstwa, przmnyst \ handsi.
Posiedzenie Wydziału wielkiego *  

K asy Oszczędności miasta Krakowa.

K r a k ó w  27 lipca. Wczoiaj o godz. 5ej po 
południu odbyło się w sali ratuszowej zwykłe pół 
roczne zebranie Członków Wydziału wielkiego ka y 
Oszczędności. Zgromadzonych Członków było 20 
Delegowanym ze strony rządu komisarz psn Ignacy 
Ostoja Z a b i e r z o w s k i .  Przewodniczącym lsźy wi­
ceprezydent m. Dr W e i g e l .

Dyrektor Kasy p. Mirceli J a w o r n i c k i  przed­
stawił porównawcze zestawienie nchunków za lsze 
półrocze od Igo stycznia do ostatniego czerwca r. b. 
według którego obrót kasy był następujący 
W k ł a d k i ,  których stan z dnism 1 stycznia wy 
nosił złr. 4,271,839 c. 63 , zwiększyły się w ciągu 
Igo półrocza o złr. 348,990 c. 28; wynosiły bowiem 
z końcem czerwca wraz z procentem skapitalizowa­
nym złr. 4,620,829 c. 91. W ciągu tego półrocza 
wniesiono wkładek złr. 1,436 665 c. 43), wypłacono 
zaś złr. 1,199,917 c. 95; wpłynęło zatem więcej niż 
wypłacono złr. 236,747 c. 48. Przekonywa to, że 
wypadki polityczne nie wpłynęły bynajmniej na wię­
kszość publiczności szukającej bezpiecznego umieszczę' 
nia swych oszczędności w kasie ani też nie zachwia 
ły dotychczasowego do niej zaufania.

Stan zaliczek na z a s t a w  p a p i e r ó w  zwiększy 
się w ciągu półrocza o złr. 4490, stan zaś w e k s l  
e s k o n t o w a n y c h  zmniejszył się o złr. 67,252 
c. 25. Zmniejszenie to spowodowanem zostało wstrzy­
maniem Bię przez jakiś czas z eskortowaniem nowych 
weksli a żądaniem znaczniejszych nieco upłat przy 
odnawianiu dawniejszych. Przezorność tę zachowała 
dyrekcja z powodu wypadków politycznych, które 
wszelako jak przekonywa rnch wkładek na usposo 
bienie wierzycieli kasy wcale nie wpłynęły.

Stan p o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  zwiększył się 
o zlr. 377,256 c. 4, stan p o ż y c z e k  g m i n n y c  
zmniejszył się przez spłaty o złr. 1425. Dług z ty 
tulu r a c h u n k ó w  b i e ż ą c y c h  zmniejszył się : 
kwoty złr. 328,100 cent. 73 do kwoty złr. 247,193
c. 44 Gminie m. Krakowa spłaciła kaBa z rachunku 
bież. złr. 100,000, natomiast Wydział kraj. umieść: 

w niej złr. 60,000. Stan r a c h u n k ó w  b i e ż ą c y c '  
^  o k r y t y c h  w a l o r a m i  zwiększył się o złr. 35,717

W iadom ości
bióra Izby handlowo - przem ysłow ej krakowskiej ,
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z n

dnia 26go i 27go lipca.
Jak w ostatniem sprawozdaniu targowem donosi­

liśmy, że z powodu rozpoczętych zbiorów zboża nie 
było dowozu takowego na kemorę Baran, tak samo 
miało miejsce i na wczorajszym targu, ale jeszcze w 
większych rozmiarach, tak dalece, że plac ta-gowy 
był prawie pusty.

Targ dzisLjszy na Kleparzn, tak względem dowo­
zu, jako też i obrotu był bardzo slaby. Wogóle po- 
wiedsieć mtżna, że brak było tak zboża, jako też i 
kupujących. Piękną białą pszenicę płacono jeszcze po 
cenach dawniejszych, poślednie gatunki, jak również 
żyto i jęczmień po cenach zniżonych.

Płaoćno pszenicę żółtą iu  100 kilogramów od 1150  
lo 13 50 złr., czcrwouą od 12-— do 13 75, białą od 
12 50 do 14 25; żyto piękne polskie za 100 kilo 
5T. cd 9'— do 9-45; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8 50 do 9-— ; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
od 8’— do 8 35; na paszę za 100 kilogr. od 7 40 
do 8 ‘— ; owies za 100 kilogram, od 7'50 do 8 '— ; j 
groch od 8*— do 10-— ; fasolę od 9*— do 12-50-; 
kukurudzę od 7-— do 7‘50 złr.

Szkoły rękodzielnicze w  Galicyi.
Wydział krajowy przygotował dla sejmu sprawo­

zdanie w skrawie założenia szkół rękodzielniczych 
w Galicji. Ńa posiedzeniu sejmu d. 29 maja 1875 
zapadła uchwala polecająca Wydziałowi krajowemu 
zbadanie stosunków przemysłowych kraju i założenie 
szkółek przemysłowych w odpowiednich miejscowo­
ściach. W wykonaniu więc tój uchwtły składa Wy­
dział krajowy sprawozdanie, z którego wyjmujemy 
następujące ustępy, przedstawiające wynik rokowań 
i prac Wydziiła krajowego w tój mierze:

I. Szkoły garncarstwa.
1) W  Białym kam ieniu. Białykamień jest jedną 

z miejscowości, wymienionych we wniosku posła, 
Blłousa, dla której, o ile wnosić można z niezbyt 
wyczerpującśj relacyi Wydziału powiatowego w Zło­
czowie, szkoła garncarstwa byłaby pożądaną. Gdy 
Wydział powiatowy z polecenia Wydziału krajowego 
zawiązał rokowania z gminą w Białymkamieniu, 
zdawała uę takowa początkowo skłonną do ofiar ma- 
teryalnych na rzecz założyć Bię mającój szkoły. 0 -  
statecznie jednakże doniosła zwierzchność gminna, 
że gmina podług uchwały Rady gminnój i  powodu 
braku funduszów na teraz do założenia i utrzyma­
nia szkoły fiichowój żadnym datkiem przyczynić sie 
nie może, w skutek czego dalsze rokowania o zało­
żenie takiój Bzkoły w Białymkamieniu zostały zanie­
chane.

2) W  Glińsku. W gminie Glińsk, z którą Wy 
dział krajowy polecił zawiązać rokowania na pod­
stawie relucyi Wydziału powiatowego w Żółkwi, na­
potkała myśl założenia szkoły garncarstwa na opóf 
samychżo garncaizy tamtejszych, obawiających się- 
aby szkoła nie pozbawiła ich zarobku. Oporu zŝ  
tego, który się udzielił i Radzie gminnój, me podo­
bna tyło przełamać, pomimo że zastępca mar­
szałka powiatowego wraz z sekretarzem Rady po 
wiatowój zjechali umyślnie do Glińska na posiedze­
nie Rady gminrói, na którem sprawa założenia szko­
ły miała powtórnie przyjść pod obrady, aby zwal­
czyć uprzedzenia garncarzy glińekich. Na posiedzę-
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dzeniu tem bowiem odreuoono większością głosów 
Wniosek, aby gmina dla założyć się mającój szkoły 
garncarstwa obo wiązała się dostarczyć lokal z opa­
łem, t świetleniem i usługą na lat pięć.

Tym Bposobem rokowania spełzły tymczasowo na 
niczem.

Przytoczyć przecież wypada jako pocieszający ob­
ław rokujący nadzieję, że zczasem gmina Glińsk 
uzna pożyteczność szkółki fachowej najpierw, że p. 
Zenon Dąbro kiecki członek Rady gminnej i Dyrek­
tor fabryki fajansu w Glińsku, zobowiązał się przy­
czynić do założenia szkoły garncarstwa tamże jedno­
razowym datkiem w kwocie 100 złr., a pisarz gmi- 
Ey p. Marceli Walkowski datkiem w kwocie 2 złr.

co więcśj zaś, że znaleźli dę i pomiędzy tam 
tejszemi garncarzami dwaj, będący również członka­
mi Rady gminnśj a  mianowicie pp. Michał Ga­
wroński i Michał Staziurkiewicz, którzy na ten sam 
cel ofiarowali po 15 złr. w. a.

3) W Mikołajowie. Pomyślniejarym niż w dwóch po 
przednich wypadkach jest wynik rokowań, które Wy­
dział krajowy na podstawie relacji Wydziału powia­
towego w Żydaczowie polecił przeprowadzić wzglę­
dem założenia Ezkoły garncarstwa w Mikołajowie. 
Reprezentacja bowiem gminy Mikołajów, która jut 
w r. 1874 upominała się za pośrednictwem Iwo ar­
eki śj Izby handlowój i przemysłowej o szkołę garn­
carstwa, oświadczyła obecnie, że gotową jest przyjąć 
na siebie obowiązek dostarczenia potrzebnego dla 
Bzkoły takiśj lokalu z opałem, oświetleniem i usłu­
gą na lat pięć. Wydział powiatowy zaś zrobił na­
dzieję, że i reprezentacja powiatowa nie uchyli się 
od materyalnogo udziału w założeniu i utrzymaniu 
Bzkółki, którą uważa za bardzo pożądaną.

4) W  Porębie. Projekt założenia szkółki garn­
carstwa w Porębie powstał jeszcze przed nadej­
ściem relatyi dotyczącego powistu.

Otrzymawsiy jednakże relacye Wydziału powiato­
wego w Chrzanowie i krakowskiej Izby handlowój i 
przemysłów ój, powziął Wydział krajowy przekonanie, 
że właściwiój będzie projektowaną szkółkę fachową 
umieścić w Alwerni, w skutek czego zaniechał dal­
szych rokowań względem umieszczenia tój szkółki 
w Porębie.

5) W  Alwerni. Uchwałą z d. 25 kwietnia 1876 
polecił Wy?, sojm Wydziałowi krajowemu, aby zba­
dał, jakie były środki umiejętnego dla kraju wię ój 
niż dotąd pożytecznego zużytkowania glinki ogoio- 
trwałój w okolicy Alwerni.

W jaki sposób Wydział krajowy z zadania tego 
śię wywiązał, podanem będzie w sprawozdaniu ogól- 
uem z czynności Wydziału krajowego. Tutaj zaś nad­
mienić tylko wypada, że tak Wydział powiatowy w 
Chrzanowie, jak i Izba hattdlowo - przemysłowa w 
Krakowie, których opinii Wydział krajowy zasię­
gnął w sprawie zużytkowania wspemnionój glinki, 
przedkładając relacje swe podniosły przy tój sposo­
bności naglącą potrz:bę założenia w tamtój okolicy 
szkółki garncarstwa, którąby umieścić należało w Al­
werni jako punkcie środkowym tamecznego przemy­
słu garncarskiego.

W skutek relacyj jpowyższych porzucił Wydział 
krajowy, jak już wyżej wspomniano, myśl założenia 
szkółki garncarstwa w Porębie, a natomiast wszedł 
z Wydziałem powiatowym w Chrzanowie w bliższe 
porozumienie co do założenia takiśj szkółki w Al­
werni. W krótce jednakże dowiedział się Wydział 
krajowy z przykrością, że gmina w Alwerni jest zbyt 
ubogą, aby do założenia lub utrzymania szkóik ozem- 
kolwiek przyczynić się mogła, a nadto, że i Wydział 
powiatowy w Chrzanowie dla braku funduszów ża­
dnej pomocy materyaloej na ten cel udzielić nie jest 
w stanie. Wobec takiego obrotu rzeczy postanowił 
Wydział krajowy dołożyć wszelkich starań, ażeby przy­
najmniej obszar dworski w Alwerni skłonić do ja­
kiejkolwiek ofiary na rzecz projektowanej szkółki i 
w tym duchu wystosował d. 12 grudnia 1876 L. 
32,394 prośbę do hr. Jó efa Szembaka, jako wła 
ściciela wzmiankowanego obszaru. Na pismo to je­
dnakże Wydział krajowy do tej pory żadnej nie o- 
trzymał odpowiedzi, pomimo że d. 28 lutego r. b. 
ponowił już prośbę. (P. Józef Patelski zakłada szkołę 
garccarstwa we wsi swojej Kweczale przy Alwerni 
Red.)

6) W  Sassowie. Gdy rokowania w sprawie zało­
żenia szkółki garncarstwa w Bisłymkamieniu okazały 
się bezowocnemi, zwrócił się Wydział powiatowy 
w Złoczowie z własnej inicjatywy z projektem zało­
żenia takiej Bzkółki do gminy w Sassowie. Rokowa­
nia zaś przoprowadzone dotąd w sprawie założenia 
szkoły garncarstwa w Sassowie osiągnęły ten skutek, 
że garncarze tamtejsi ofiarowali na rzecz szkółki po­
mieszkanie dla nauczyciela i 40 złr. jako datek je ­
dnorazowy na pokrycie kosztów założenia, a gmina 
zobowiązała się uchwałą z d. 31 stycznia r. b. przy­
czynić się do załoźonia Bzkółii jednorazowym zasił­
kiem w kwocie 10 złr. Jeżeli przeto jeszcze i Rada 
powiatowa Złoczoweka zechce udzielić w tej sprawie 
pomocy materyalnej, to Wydział krajowy uzyskać 
może podstawę do zawiązania rokowań o założenie 
szkółki garncarstwa w Sissowie z Rządem.

(Dalszy ciąg nastąpi)'

W i e d e ń  26 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2491, ży­

wych owiec 1296, żywej nierogacizny 806 sztuk.
Cielęta płacono od 30 do 50 złr.; żywe owce pła­

cono od 37 do 50 złr. za 100 kilo mięsa, żywą nie- 
rogaciznę galicyjską płacono od 39 do 42 złr., wę­
gierską od 45 do 49 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amiromcz,
Caffś Stirbttk.

I* e s* ż  25 lipea. (Targ sbotowy).
Cbęó kupna, ofiarowanie i obrót słabe. Tendencya 

mdła, żyto słabiej, jęczmienia brak, owies mdło, ku- 
kurudza spokojnie.

Płacono za pszenicę na 77 kilogram, od 13'— do 
13 05; na 80 kilogram, od 13 30 do 13-35; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 8 80 do 9-— ; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram, od O'— do O'— złr.; owies 
na 36 do 40 kilogram, od 6'50 do 6-65; kukuru- 
dzę na 74 kilogram, od 6 45 do 6-50; proso od 
5-60 do 6-— ; spirytus od złr. 31-50 do 32-—. 

W r o c ł a w  25 lipca.
gacono za pszenicę w miejscu na 200 L po 22-80 

mark; żyto na 200 f. po 19-60 m.; owies na 200 L 
po 14-40 mark.; rzepak na 150 fant. 30-25 mark.; 
olej po 71-— mark.; spirytus na 100 Tralesa w 
miejscu na wrzesień i październik po 48-30 mark.

B u k a r e s z t  25 lipca. (Pol. Corr.) Przejście dzi­
siejszej nocy 4go korpusu rumuńskiego przez Dunaj, 
n a s tą p iło ,  jak twierdcą powszechnie, na podstawie for­
malnej umowy między Rumunią i Rosją. Ks Karol 
uda się jutro rano z resztą armii rumuńskiej do 
Nikopolis. Wiadomości o tej umowie, która ze strony 
rządu została zaprzeczoną, zrobiła w umiarkowanych 
rołach ludnośoi przygnębiające wrażenie.—W kilku 
jowiatach wybuchła zaraza es bydło. Podróż mini­

stra Kogolniczana do Wiednia ma się odnosić do 
spraw kolejowych.

M o w y  J o r k  26go lipca. Zmowa robotników 
na kolejach żelaznych rozciągnęła się i do kolei o- 
ceanu hpokojnego. Połcżenie innych kolei jest mało 
co zmieaime. Umysły w ogóle spoknjniejsze, a tylko 
w Chicago, St. Loais i w Lou:sville panoje wielka 
obawa ze względu na środki komunikacyjne. Ruch 
na kolejach po c ęści rozpoczął się napowrót. Rząd 
uwaźa dalsze środki ostrożności za zbyteczne. Han­
del naftą i węglami wiele cierpi, również daje się 
uczuwać brak dostawy bydła.

A n d r y c h ó w  d. 24 lipca. — Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 12-10, żyta 8-90—, jęczmienia 6-95; 
owsa 3-30, grochu 8-10, prosa •— , kudurudzy 
7-75, ziemniaków 3-—; za 100 kiiogra. siana 2-15, 
słomy 1"65; za kilo. masła 60.

B ochnia 23 lipca. — Płacono za hektolitr psze­
nicy 9-87, żyta 6-29, jęczmienia 5 45, owsa 2-78, 
grochu 8" — , bobu 8-— ziemniaków 4-—, za 100 
kilogr. siana 2*67; koniczu 3'92; słomy 2"70, za 
kilogr. masła 1-20.

O święcim  23 lipca. — Za hektolitr pszenicy 
10-50, żyta 8*60, jęczmienia 6-70, owsa 3-70, grochu 
7-—, bobu 6-—, ziemniaków 3-90.

Ulowy Sacz 20go lipca. Płacono za hekt. psze­
nicy 11.17, żyta 7.11, jęczmienia 6.10, owsa 3-17, 
ziemniaków 4.- -, za 100 kilog. siana 3*57.

Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go lipca-

HOTEL SASKI. A. Skrzyński z Galicyi, K. Zwol- 
ski z Galicyi, A. Leszczow z Kielc, hr. H. Mała­
chowska, Ant. Rasocki z Warezawy, K. Kliment z 
Wiednia, hr, J. Mieroszowska z Zgłobiec, A. Tren- 
towski z Berdyczowa, Z. Wężyk Galewski z Kongre­
sówki, T. Zwierkowski z Kongresówki, J. Kiniorska 
z Kongresówki, J. Łempicki z Odesy, M. Kramstyk 
z Warszawy, B. Dowiakowska z Warszawy, X. pra 
łat Daniewski z Anglii.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: hr. J 
Stadnicki z Kongresówki, R. Różański z siostrą z 
Kongresówki, D. Pitzer z Oświęcimia, A. Węcek z 
Kępna, A. Antoszewski z Kongresówki, R. Bocheń­
ski z Galicyi, S. Mikotowicz z Kutna, A. Stasiński 
z Warszawy, E. Stankiewicz z córkami z Podola, J. 
Łaski z Galicyi, M. Preszel ze Lwowa, W. Łuczy- 
cki z Mielca, X. M. Sieczkowski z Grębowa, P. Sie­
czkowski z Przemyśla.

N A D E S Ł A N E . (1786)

Tarnobrzeg dnia 24 lipca.
D. 14go b. m. wyjechał stąd c. k. Sędzia powiatowy W. 

T ałasiew icz, przeniesiony w tym samym charakterze do Brze­
ska. — Pełen wysokiej godności, dobrej woli i poświęcenia, 
wkrótce po objęciu stanowiska zyskał sobie ogólne zaufanie, 
że go lud zwie .prawdziwym Sędzią pokoju* i nieprędko 
zapomni jego dobroczynnych wpływów.

Szanowany i kochany od wszystkich, żegnany był z żalem 
prawdziwym; w dniu 9go b. m. uczczono jego zasługi po* 
żegnalnym obiadem składkowym, w którym honoratiores i 
przyjaciele Sędziego wzięli udział. Prezes tutejszej Rady po­
wiatowej J. W. hr. Jan  Tarnowski, serdeczną mową podmosł 
zasługi p. Tałasiewicza i wyraził żal z powodu rozstania się 
z nim, jako członkiem tejże Rady i jej Wydziału. — Wzniósł 
toast za zdrowie i pomyślność jego, po paru innych toastach 
zakończył JW . Hrabia miłem zawsze w kraju naszym „Ko­
chajmy s ię \

Tak więc oddano hołd zasłudze formą między tutejszą pu­
blicznością po raz pierwszy użytą.

F B Z E 8 L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

D e p m e

B elgrad  26 lipoa. (Pol. Corr.)._ Po cztero 
dniowych obradach, sejm uchwalił dzisiaj preliminarz 
budżetu w myśl wniosków rządowych 108 głosami. 
Minister star bu przedłożył projekt pożyczki zacią­
gnąć się mającej u bankierów zagranicznych za po­
rębą państwa, w wysokości dwóch milionów duka­
tów, na pokrycie zaś tego długu mają służyć kopal­
nie i lasy Sumadii.—  Załoga turecka opuściła Niż

oddały pozostały 
ści chrześciańskiej.

eh tam Muzułmanów

Na polu Btosunków austi o węgierskich ucichły 
wszystkie kwestye konstytucyjne i wewnętrzne, w 
przeciwnych tylko kierunkach występują coraz sil­
niej dążności ludów, łączące się ściśle z toczącą s ę  
właśnie kwestyą wschodnią- Węgrzy już nietylko po­
litycznie, alo pod względem narodowym czują się 
zagrożeni w przyszłości zbliżającym się faktem upad­
ku Turoyi. Występują oni nietylko przeciw zgubne 
mu panslawizmowi i postępom Rosyi, ale trwoży ich 
równie to nieuniknione następstwo rozkładu państwa 
Ottomańskiego, że w tej lub innej f  rmie żywioł 
słowiański na Wschodzie dojść musi do przewagi. 
Węgrzy kierując się zawsze polityką hegemonii, nie 
umieli zapewnić sobie stanowiska wśród okalającego 
świata słowiańskiego; są oni zresztą zagrożeni we 
wnątrz. Wstręt i obawa, która dziś objawia się w 
Peszcie, łatwo daje się zrozumieć. Miting który się 
odbył wczoraj, jest wyrazem tych usposobień opi 
nii. Nie zdaje się jednak, aby ta demonstracja wię­
cej od innych miała oddziałać na kierunek polityczny 
wspólnego gabineiu.

Gorączka panslawistyczna w krajach słowiańskich 
Austryi dochodzi do punktu kulminacyjnego. Już 
w wielu stronnictwach w Czechach wywołała ona re- 
akcyę. Toczy się żwawa polemika między organami 
t. z. narodowego stronnictwa czeskiego a katolickim 
Czechem i wiedeńskim Vaterlandem z powodu me­
wy ks. Lobkowicza i innych panów czeskich. Politik 
wystąpiła z inkryminacyami arystokracyi, że jej 
wpływ był szkodliwym dla obozu narodowego. Na­
stępstwem tego rozbicia stronnictw czeskich, będzie 
wzmocnienie obozu kanserwatywno-autonomiczno-ka- 
tolickiego w monarchii.

Toczy się w Zagrzebiu proces prz eciw przywódzcy 
stronnictwa Omladiny p.' Miluticzowi. Po odbytem 
śledztwie sąd już ma gotowy akt oskarżenia, kcóry 
wykazuje rozgałęzienie oddawna snutych robót kon 
spiratorskich w duchu panslawistycznym.

Potwierdza się wiadomość o oznaczeniu terminu 
wyborów we Francyi na połowę października, lubo 
jeszcze dekret zwołujący nie został urzędownie ogło­
szony. W zamieszczonych wczoraj przez nas uwagach 
o Francyi wykazywano słusznie, że najwięoej liczyi 
można na instynit konserwatywny rentierów, a któż 
we Franoyi nie jest kapitalistą, w jakiej że warstwie 
ludności nie ma znacznych oszczędności, które każą 
oglądać się na giełdę P Otóż organa urzędowe nie 
przestają przemawiać do tego konserwatyzmu ekono­
miczno -giełd owego, wykazując, jak zgubne następstwa 
dla handlu, fabryk i na "kurs papierów wywrzećby 
musiała przegrana wyborcza rządu. W dziennikach 
francuskich nie można się spotkać z jakąkolwiek po­
lityczną kombinacją, sięgającą po za granice Fran­
cyi. O wojnie wschodniej mówią one z obojętnością 
organów kraju, który n;e ma roli i nie pragnie za­
jąć żadnego stanowiska w grze wypadków europej­
skich. „

Poseł turecki w Wiedniu Aleko basza przedłożył 
hr. Andrassemu memoryał Porty, wykazujący okru­
cieństwa rosyjskie w Bułgaryi. Memoryał ten jest 
poparty szeregiem aktów, dowodzących prawdziwości 
przytoczonych faktów. Rząd turecki ostrzega, że dłuż­
sze trwanie takiego Btanu, może wywoł. ć odwet ze 
strony muzułmanów, za który Porta nie będzie od­
powiedzialną. Tym Bposobem Porta chciała zawczasu 
zrzucić ze Biebie odpowiedzialność za wypidki z góry 
przewidywane. Półurrędowa Wiener Abendpost mó­
wiąc o protokóle podpisanym przez dziennikarzy na 
placu boju, dodaje, że obie strony dopuszczają się 
„najbrutalniejazych i najokropniejszych wykroczeń". 
Na zarzuty tureckie Rosjanie wskazują postępowanie 
zejbeków, baszybozuków i Czerkiesów, którzy niszczą 
nawet miasta tureckie.

Półurzędowa pruska Prov. Corresp. przedstawi­
wszy obraz wypadków wojny rosyjsko - tureckiej ze­
szłego tygodnia, kończy temi słowy: „Wywieszenie 
chorągwi Proroka, zamierzone w przypadku zagroże­
nia Konstantynopola, i zamiar wezwania wszystkich 
muzułmanów do walki z niewiernymi, mogłyby wy­
wołać protestacyę wszystkich państw neutralnych."

Według St. Pst. Wiedomosti znanych z półureę- 
dowych stosunków swoich, ks. Gorczakow ma wkrót­
ce przesłać notę okólną, dowodzącą, w jaki p:zawro­
tny sposób Anglia rozumie i spełnia przyjęte na 
siebie zobowiązania zachowania neutralności. Dziennik 
;en powiada, że wprawdzie ks. Gorczakow w osta- 
' miej swej nocie do lorda Derby, przyrzekł, źe Ro- 
sya uwzględniać będzie interesa angielskie na Wscho­
dzie, lecz o tyle tylko, o ile Anglia zachowa się neu 
tralnie. Neutralność ta została niejednokrotnie naru­
szoną począwszy od obecności pułkownika Kambella 
w głównej kwaterze Muchtara baszy. Ks. Gorczakow 
nie cofnie w tej nocie przyrzeczeń dawniej danych, 
lecz da wyraźnie do zrozumienia, „że dyplomacja 
rosyjska w skutek Btawianych przez Anglię na tea­
trze wojny trudności, nie pogardzi żadnemi środkami, 
aby dojść do zawarcia pokoju, chociażby warunki 
przez nią podane nie sprzyjały interesom W. Bry­
tanii. Bliska okupacja Gallipoli wywołała w dzien­
nikarstwie rosyjskiem ogromne oburzenie; zdaniem 
jej krok ten powinien rozwiązać Rosyi ręce: uwol­
nić ją  od wszelkich zobowiązań co do przestrzegania 
interesów angielskich na Wschodzie. Oolos twierdzi, 
że zajęoie Gallipoli przez flotę angielską bez poprze­
dniego wypowiedzenia wojny, byłoby tylko „platoni- 
czną demonstracyą", któraby jednak uwolniła Rosyę 
od wszelkich względem Anglii zobowiązań.

O zawar ciu pokoju za pośrednictwem i współudzia 
łem innych mocarstw, dzienniki rosyjskie nie chcą 
nawet ani słyszeć, używtją one tylko pokoju oso­
bnego między stronami walcząccmi jako postrachu 
na Anglię; według nich pokój między Turcyą a Ro- 
syą należy do Rosyi samej, która nie przyjmie ni-

Sdy żadnego pośrednictwa. „Rosya zwycięska po- 
yktuje zwyciężonej Tarcyi warunki, tak jak w po­

dobnym wypadku postąpiły Prusy wobec Austryi, a 
Niemcy wobec Franoyi". Nieco umiarkowąniej od­
zywa się Oolos, dowodzący nareszcie, ta zawarcie 
pokoju między Rosyą & Turcyą bez obcego pośre­
dnictwa uprościłoby całą Bprawę. Dzienniki rosyjskie 
zmieniły widocznie swe zdanie: dawniej twierdziły 
one, że „Car wprawdzie Barn wypowiada wojnę, ale 
nie zawrze nigdy pokoju bez współudziału Europy".

Flota włoska, stojąca w Ankcn e, otrzymała rozkaz 
odpłynięcia zamiast do Wenecji, do Tarentu, gdzie 
admirał di Monale ma w razie potrzeby zająć się o- 
broną poddanych włoskich. Jak na teraz, cała akcya 
Włoch ma się na tem tylko ograniczyć. O napręże­
niu stosunków między gabinetami rzymskim a wie­
deńskim nie meże być mowy. Przeciwnie Perseve- 
ranza donosi, że hr. Andrassy przyjął bardzo przy­
chylnie wyjaśnienia br. Robillanta co do niepokoją­
cych pogłosek, rozszerzanych tak przez prasę włoską, 
jak austryacką. Dziennik ten dodaje, że hr. Andrassy 
jak zwykle, tak i teraz wyrażał się w najprzyjaźaiej- 
szy sposób o Włoszech. Traktat handlowy włosko- 
austryacki ma być wżrótce zawarty. Utworzona w tym 
oelu komisja pracuje w Rzymie pod kierunkiem mi­
nistra Depretisa. Wkrótce rząd włoski wyśle do 
Wiednia dwóch delegowanych z upoważnieniem do 
ostatecznych rokowań.

Korespondent nasz londyński przedstawia w wła 
ściwem świetle zamiar okupacyi Gallipoli przez flotę 
angielską. Krok ten chociaż nie został jeszcze posta­
nowionym, zdaje się być bardzo blizkim i nieuni­
knionym. Pomimo bowiem oświadczeń hr. Derby, 
wiadomo, że ani Malta, ani Gibraltar wzmocnienia 
załogi nie potrzebują, i że wojsko wysyłane na mo­
rze Śródziemne inne musi mieć przeznaczenie. Dzien­
niki angielskie mówią już o okupacyi, jako o rzeczy 
nąjpewniejszej. Morning Post tryumfaje, że „polity­
ka ohwiejności" już upadła, Daily Ihelegraph za­
chęca rząd , aby rychło przystąpił do dzieła, bez 
względu, czy zajęcie Gallipoli „może komu podobać 
się albo nie i czy może komu pomódz lab zaszkodzić."

Korespondent petersburski do Corr. Autrich. do­
nosi, że niepomyślne wiadomości z azjatyckiego tea­
tru wojny wywołały tem  żywą agitację. Na szczę­
ście, ńadeszła wieść o przejściu Bałkanu, która uspo­
koiła umysły. P. Aksakow, „który pragnie koniecznie 
odgrywsó rolę Mirabeau rosyjskiego", zaczął zanadto 
zajmować się sprawami pań3twa. Gubernator Mo­
skwy ks. Dołgorukow był już zdecydowany poradzić 
p. Aksakowowi w imieniu rządu, aby wyjechał za 
granicę dla poratowania zdrowia. Spokój, który za­
panował po przejściu Bałkanu, skłonił ks. Dołgoru- 
kowa do zaniechania tego zamiaru. Zdaje się więc, 
że czynność komitetów słowiańskich zaczyna zawa­
dzać rządowi rosyjskiemu, któryby rad się już po­
zbyć trybunów ludowych w rodzaju p. Aksakowa, 
gdyż ten, zwłaszcza w ostatnich czasach, odgrywa 
rolę zanadto wybitną, aby nie zwróciła uwagi reą- 
du na niebezpieczny kierunek podobnych agitacyj

jak angielskie meetingi w r. 1863 wyrażająccobu • 
rżenie przeciw gospodarce Murawiewa. N. f .  Presse 
donosi z K o n s t a n t y n o p o l a :  M i d a t  został przy­
wołany przez sułtana z Plombieres i odjechał do 
Konstantynopola. Tenże dziennik dowiaduje się£z B u ­
k a r e s z t u ,  że wybuch’a tam kryzys ministeryalna 
z powodu różoicy zdań pod względem stanowiska 
armii rumuńskiej. Jenerał Gurko otrzymał godność 
jenerał-adjutanta cesarskiego.

W i e d e ń  27 maja. N . f r .  Presse donosi, że 
M i d h a t  basza przywołany przez Sułtana do Kon­
stanty nop 'la, odjechał już z Plombieres i przez Wie­
deń jedzie prosto do Konstantynopola.

B u d a - P e a z t  27 lipca. Zgromadzenie ludu li­
czące około 8000 osób, po większej części obywate­
li, odbyło się w porządku i uchwaliło w mowach 
K i r a l e g o ,  K l a p k i  i H e l f e g o  zaaną już w głó­
wnej treści rezolucję o wojnie wschodniej.

P a r y  i  26 lipca. L’Unirers oświadcza, iż donie­
sienie Timesa o krokach przedsiębranych prz z hr. 
Chamborda w Watykanie ze względu na wewnętrzne 
położenie Francyi, jest kłamliwą gadaniną.

L o n d y n  26 lipes. John B r i g h t  miał wczoraj 
w Bradford mowę o wojnie wschodniej, i w niej 
naganiał wszelkie usiłowanie przeszkodzenia Rosyi 
w jej posuwaniu się na Konstantynopol, co byłoby 
niesprawiedliwością i wojnę musiałoby przedłużyć. 
Anglia jest prócz tego bez sprzymierzeńców, a po­
dobne jej wystąpienie mogłoby wywołać koalicję 
europejską, któraby upokorzyła Anglię. Na wczoraj­
szej uczcie rybackiej w City margr. H a r t i n g t o n  
rozbierał kwestyę wschodnią i protestował także 
przeciw nierozważnemu wdaniu się Anglii w wojnę. 
Anglia musi zachować ścisłą, ale i wolną od namię­
tności neutralność.

L o n d y n  27 lipca. Wczoraj przedłożoną została 
parlamentowi korespondencja dyplomatyczna od dnia 
20go czerwca do 21 lipca. Tyczy się ona okrucieństw 
rosyjskich. Depesza lorda Derby do lorda Loftusa 
z d. 17 lipca udziela mu raportów konsulów angiel­
skich w Turcyi i wymienia okrucieństwa okropne 
popełniane przez wojska rosyjskie; depesza ta wy­
kazuje obawę możebnych ze strony tureckiej czynów 
zemsty i takowe zapowiada; konsulowie angielscy 
mają polecenie zapobiegania, o ile się da, czynom 
gwałtu. Depesza Lsyarda do Darbego mówi: Sułtan 
przekonany jest, że Rosjanie postanowili wytępić 
całą ludność chrześciańaką. Sułtan nie bierze na sie­
bie żadnej odpowiedzialności za krwawy odwet. Layard 
nadmienił Sułtanowi, że w razie powszechnej rzezi 
chrześcian, spadłaby straszna odpowiedzialność na 
Snłtana. Layard oznajmia pod dniem 10 b. m., iż 
ma pozór do mniemania, że agend rosyjscy w Buł­
garyi podburzali do wymordowania Muzułmanów. 
Ministrowie tureccy zwracali uwagę Layarda, że nie 
Tarcya, lecz Car pragnął wywołać wojnę religijną, 
gdyż w proklamacji oświadczył, że walczy przeciw 
niewiernym za wiarę prawosławną. Według inf -rma- 
cyi Layarda, doniesienia dzienników o okrucieństwach 
tureckich w Dobrudży są bezzasadne.

Portsm outh 26 lipca. Okręt „Eufrat" z 40 
oficerami i 1481 szeregowcami odpłynął do Gibral­
taru i Malty.

P e t e r s b u r g  27 lipca. Donoszą urzędownie z 
B i e l i  z d. 25 b. m.: Statki tureckie ukazały się d. 
21 b. m. u brzegów K r y m u  naprzeciw Aluszty i 
rozpoczęły ogień na rekonesans ochotników, ale bez 
skutku, poczem odpłynęły na morze. Jeden parowiec 
ukazał uę naprzeciw Parmenitu.

K onstan tynopol 25 lipca. Telegram B e u f a  
baszy z dnia wczorajszego z Jeni Sagra, donosi, że 
kozacy ukazali się w okolicy, ale ich odegnano. Jak 
mówi telegram gubernatora prowincyi Dunajskiej 
z dnia wczorajszego, wojsko rosyjskie stojące pod 
Pisanką, odpartem zostało przez oddział turecki, 
z Rujzczuka przeciw niemu wysłany. Izmaił basza 
donosi także pod dniem wczorajszym, że Rosjanie 
wyparci zostali ze Btanowiska pod Dżelgeditoem na 
granicy azyatyckiej.

(za 1 ssfcifctó 
1 
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K u rs  p M ą c i z y  i p e p ie s tó w p tB i

H& Dfedtar* 97 lipca.
B >kel pep:®, rosyjski . .
Kskcl wehroy oMfaikow$>
Kark eimieeM . . . .
Batet hoicate-tskS w*?:-* .
Bukat ausłryaeki „
Rapotado? « •
FdlfaBMfyst w
tt-u»rkówh£ et®®, wtósa 
Srebro aactryaakla Jsa I s&.; . . • . . 
K lfW f BUBte srekr. ptefcw . 490

H ity  lastawm i tóUgi:
M  Peżywsks krajowa nBerieka 2

WsmiiiMłjiiie . *ś
4)4 ttrty na*. Tow. kredyt tóatn., |  "SS
5* Iłrty uurt. Tow. kredyt, siera, I « g
tyi iiaty lupoteouus banka ńipol, ( a T,
W iirty dlnżno galte zaki. wio*. ’ ? S.
5VS Hity n e t  Ę. *. kr.«. w Fr ikowis, zwrot 

n  86 lat, srebrem »  100 si. w. a.
4jl Msty nak g. a. kr. b. w Krakowie, zwrot.

»  36 lat, banknotami s& 100 rlw.z. 
tji ISaty cast. g. s. kr. *. w Krakowie, swr.

aa 18 lat banknotami sa ICO u.  w.&.
7* listy n»t. g. a. kr. ■. w Krakowie, awsr.

aa 20 ha, banknotami u  100 rJ. w. a. 
Prlotttaty banko gai d. h. ip. w Krak. (as 100)4$ 
4)4 listy wwtawne króL iPoL ser. I (aa 1001.) 
4<4 listy zastawne król. Pol. sor. II (sa 100 r.) 
bji listy watawne król. Polskiego (sa 100 r.) 
4)4 listy likwidac. król. Poleklego (sm 100 r.)

Akeye kolejowe i bankowe: 
Aknyp kolei Kzrola Ludwik* po rłr. 800

Lwowzko-Csemiow. „ „ 200
bipet. we Lwowie wph 200 si. „ „ 200

AVryc fecoira gaL dla Ł « v  Krak. 300ih

»l
P6 -  
78 50 
84 50

86 >0

94 50

96 95fl
84 25>

82 ̂  50 
115 60

833 
119 50

Losy krajowa.
:m y  mterta Krakowa 

wy m Btgntaławnws
-m im ilm i 96 lipca. 

fijedn. dług państ bank. 
5j, „ ,, „ srebr.

Omg. tai. niż. Auete. 
„ „ tseskis .

węgierskie
ty
u

goUoyjakk 
Bakowiowińsk.

OroSOOfrank.) 190 akr. 
Lifty  mOstawm.

Banka naród, listy . . 
4 „ galicyjskie . . . . .

galim iskl. kred. włóte.

II II 
tt M

86fcJ?0 '« ar- n n n u 
węgierskie listy .

5 „ saki. kredyt, srwtr. . 
5 „  zakłada kr. siem. anat 

■płaoaL w 33 lataeh . 
5 „ Domen, psńst. ISO cii.

Banka gal. h ip o t . .
P o ty c zk i lo teryjne. 

Losy poiycs. a roku 1839 .
,i w n 1854 •
,i » ti 1860 .

7, losów po&yeski aactr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki a r. 1854 .

płeot S«dąJc

14 75
20 60

15 76
23 -

62 80 
67 65 

108 -  
ioa 2
74 50
84 60 
81 76 
78 80

62 J6 
(7 80 

104 -  
104 -  
76 26 
86 -  
82 50 
74 80

98 75 99 26

97 76 
76 -  
88 — 
88 -  
8 6 -  
96 -  
86 — 
94 -

97 90 
77 -  
84 -  
84 -  
88 -  
97 — 
86 -

106 25 106 76

88 • 
141 50 
87 26

38 26 
142 -
87 7t

333 -  
109 -  
114 40

355 -  
109 50 
114 71

121 bC 
133 50 
76 -

122 -  
34 - 
76 ec

O s ta łR is  i l i t p e s z t  m e g r a S c z a a  J f a m ?

W ied eń  27 lipca (pryw). Meeting w Pesz­
c ie  na rzecz Turcyi miał bardzo burzliwy charakter. 
K l a p k a  rzekł, iż Turcyą n:emoże być jeszcze zali­
czoną do umierających; rząd musi zrobić wybór 
między przymierzem rosyjskiem a angielskiem. He l f y  
zawołał: dajcie nam broń w rękę! a słowa te spro­
wadziły huczne oklaski. Presse p isze; Meeting pe- 
szteński niebędzie miał zapewne większego skutku,

j a .  — W i e d e ń  27 lipca godz. 2 * .  80 
po poł. Renta papierowa 62 60 — Renta srebrna 
67 40. — Losy z r. 1860 114 50. Ahcye Banku 
Nsrod. 797 — Akcye tredytowe 15610 — Londya 
123 60. — Srebro 108 75 — Napoleony 9-86. — 
Lombardy 70 25 — Losy z r. 1864 133 25 — Akeya 
kolei Karola Ludwika 229 50—Akcye kolei Lwowsko^ 
Cserniowieckiej 117'—. — Akcye kolei póboa. 
wjefcod. 99-50. —Akcye kolei węg. wschód. — — 
Anglo Bank 7 3 — — Obligacje indemn. gali tyj. 
akie 84 60 — Lory premiowe węgierskie 75 25 .— 
Akcye kola Koszycko-Bogum. 91*50 — Akcye kolei 
półn. zaeh. austr. 110'—. — Listy zastaw, hipoteesa, 
87-75 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — *—  
Marki 60 725. — Ruble 130 50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o a e ik i.

.Atg Comorstit* . • ■ 
to*dytowe • , ■ 

' ' pas-owsj

E l  i.”  . . 
PslSy . . 

„ Klary . . 
hr. Bfc Genote . . 
wiissta Bady . • 
Wlndhwhgraots . 
hr. Wsldstcin . . 
hr. KeglOTieb . . 
BndoMa . . . .  
torsskis 400-fraak.

ik n y t  bsn kow f i  prnym

Bonka suuo&. aastryaa. . 
In kredytowego . . 
(I parów, na Donaja 
północ. Ferdynanda 

rtadowo] fr. o. . . 
uohod. e. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Gtttayjifcicj . . . .  
CJsemiowiecHcJ . . 
Albrechta . . . .  
weg. północ, -wsohed. 
ks. Budolfa 900 zł. sr. 
AUKldsko-Fiumońsk. 
Kossycko-BogamiL . 
Slcdaifogrodikiej 
dsaórkiej . . . .

„ Frsnciasks Jóscfs . 
Banka snglo-sastryackiogo 
Zakładu kredytowego wog.

płacą
*2 — *4 —

161 75 162 25

93 75 94 2'
87 76 88 25
28 50 S9 -
29 75 go a
81 60 32 -
28 75 29 25
25 26 25 76
91 50 92 60
‘■I 75 18 25
18 5i 14 -
14 40 14 70

800 - 8:2 —
167 40 67 60
339 841 -
1860 1865

£40 50 ;4 i •
149 50 150 (0
70 26 70 7t

229 2b *29 76
116 76 117 26

99 25 99 76
109 60 110 —
107 60 108 -
91 25 91 7
86 51 87 6

184 60 18 o 60

UO - 110 bC
122 60 123 -

74 — 74 60
148 60 .49 —

a 0 - 0 -
— — — w-”

btttka galieyj. dla handlu 
i praesE. w Krakowie 

„ kndowego galleyjsk.
we Lwowie . . . .

„ rrtededsklego dla w  
terotu płodów . . .

„ gaUe. hipoteasMge .
„ iła ohrotz ogóloeg*.

CbUgi piermsuAetwA-
Aoieł Dnłeatnańakm . .

' Bogmałdak. 
sj MO fr. . 

s r. 1867 .
600 fr. .

. 1876-1876 6* . 
póŁ a. Fwd. 100 ałr jnk  
„ „ „ 100 ałr. w*. 
„ ,, „ w arebr. 6)4 

pełudu. półn. słom. 6)4 
aa 100 ab. w. a. . . 
6)4 w srehrae . . . 
gal. Kar. Lad. 800 tw a  
w srebr. 6)4 aa 100 sir. 
Bmisys n. . . . . 
Lwowako-Oaercfow. 
800 ałr. (w ar. 6)4 aa 
Kmiuya a r. 1867 
Siedmłogr. 200 ałr.w. a-l 
k*. Budolfa 300 ałr.w.a| 
w arebr. 6)4 aa 100 ałr. 

Aostr. Lloyd 100 ałr. m. k. 
Towara. pragakie prsom. 

po 800 słr. . . .

Waluty,
Oeaarskia korony . . . 

a dskat sa wsgf

222 -
80 50

225 -  
81 -

68 40 
167 40 
148 60 
109 60

101 -  
98 -  

109 -

86 60

102 -  
101 76

76 76 
74 50 
60 80

78 75

Kaploeondory . . . . 
tfnweryny angieiskis . . 
Impetyały rosyjskie . .
Irebro ............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pcń. nkmuM. ca 100 k  
Kabel p a p ........................

68 SC 
166 8C 
149 61 
110 -

109 -  
98 6C 

109 Sf

86 60

102 21 
102 -

77 26 
75 -  
61 80

79

90

5 93
6 96

K nriw  26 lipca 
Dukat hoienderaU . .

Póhmpsryał roajrjaU . 
Sabal arebnr’ rosyjski

Listy aaat T .- .  kr. gal. 6)4
n M tt »• ”„ Bancn hłpoteea. 

Obllgl Indom sos kupoa. 
Akcye kolei gaue. L L  b. k  

,, „ Lwow.-Oaera.
„ banka a iło t gtL

W anraw t 25 lipca

09 8 -. 
19 >8
10 10 

109 75 
108 90
80 60 
1 31

Listy seatawn. lc]
9*1 B«yi •
kupon . ,

, f o w e • 'kupoa . i 
,, llkwldacyjas . . ,

Icnpoi i 
K/viej werwawefco-wieded.

E^yJ. połyska p r £ S S | ------
•j IBfl J  -

6 80 
6 86 

10 —
1 82 
1 30*/, 

60 61 
82 90 
76 60 
87 — 
84 15 

925 50 
114 60 
227 60

rab.[ kop.
9* 9 '
99 25

36*/, 
95 10 

44*/,
83 20 

63

19 86

10 15

60 70

6 91 
6 94 

10 80 
1 91 
l  82*/, 

61 60 
88 60 
77 60 
B8 —
8* 15 

2So — 
117 60 
981 -

rab.,kop

96 40 

80 60

P t e l ą g l  b a  k t l e j a t k
S o « i ! n y  p n y fe y t ie  I p o etą -

|4 w  a a  k o le i  woUoyJskleJ o k U e io a o  
■oporo peantenakieffo (roA oleo  o ł  k ro k o w -  
ik lo r o  o  A oa looty)! a o ś  o o  k o lo l  o. F e r d y .  
t a o ś o  w o d ła f  a o p o ro  p rop ak lop o , o  ES w l ­
an i p ó ś o te j  o d  k r o k o w a k lo fo .

ODGHOC2A 8 KBAKOWAl 
I nskpivit fctftesmfi

lOja rose 9jh włen. lQ.es wlee 
»jt wieea.6^0 raa* 10.a» raat

Są W leUwUi graśśo edjMd] lfci w poi.

fraśśo edjaad: 
Mim pnyjaadi

V W M ba 1S.it pe peł.
Se» H l a p M e a a i e  • ws wtorek, enrartak i lebetę* jrw k a ł 
WitUtskm odjaadt e goda. 1 win. 19 pe peW nla.
-  • ■--------- *—  9 pe południa.WąwJeniM pnyjaadi

p.p.
7jb
7ao

9m  r. I Sm  m. 8. p. 
8 .0  r. i 11 p. 5oo r.

Craśao odjaad: 6.u 
IfUdsA pnyjaad: i i i  
• o  m u l  kałdym podąglen MW® do Wiednia, o*fl*- 

piej jechać osobowym raco o g.dw. 7, mnącym w Oiwlf- 
elmie potąesenle i  poełwfaml preaUemL Tjm  pociągiem ja- 
dąs do Berlina prryjidSa aje'de Wrocławia o g. 8 po poł.,

Ile do 9«f wicotorcm, o której dopiero posplatany do BerU- 
, a  odehodsL Jadąc do Wrocławia o g. 8 m. — po południa- 
rłeba w Gliwieaeh lob Mysłowicach sanoeować, bo dopiero 

itno idałe i  Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 
S u  W a r e a a w y i  rano o g. 8 m. — ldsic do Grania 

L, IL i UL klasa s Granicy sa l do Warticawy tylko L i U. 
klasa Jadą* wiedeńskim^ osobowpn^ocią^SĘ o 8 - ^ ^ “

* II kl
pociąg "(nocny) do Warssawr odehodsi s Krakow, 

do Granicy o godr. I  m. 50 wieeaoi.

— — I  po południa jedli* się do Trsebini (L, U . I U L  kL), s Tn
 I  salildsic pośp: pociąg wprost do Wariiawr,; ale tylko I i
_  .  I  Tracci pociąg (nocny) do Warssawy odehodsi s Kra
— t " d o  Granicy o godr. I  m. 50 wiccaor.



& Soboty 48 U p &  U H .

t (1827-2-2)

Za duszę ś. p.
Wtktoryl SU nk lewi o z owej

odbędzie się
w przeddzień rocznicy śmierci 

w sobotę dnia 28go lipca b. r.
o godzinie 10 zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 .  Kapucynów , 

na które się Przjjaciół i Znajomych zaprasza

Franciszek Podgórski
kotlarz, w Krakowie, ulica Z w i e r z y n i e c k a  
Nr. 34, dom własny — skład sikawek w kan­
torze Fr. Mikulskiego, ulica Mikołajska Nr. 450 — 
wyrabia i poleca aparata gorzelniane do dystylacyi 
spirytusu, naczynia kuchenne miedziane gotowe w 
znacznym wyborze, jak również powiększony i do-i.ąy,  
brze zaopatrzony skład pomp, sikawek ognio-1 
wych i ogrodowych wszelkich rozmiarów, oraz ma­
szynek miedzianych nowej konstrukcyi dla aptek do 
preparowania lekarstw, jak niemniej syfonów, któ

GLINIANYCH
| rych także rcparacyi podejmuje się. 'Za' wyroby swe 

ględem praktyczności, dobrego 
kowanych cen ręczy.

I pod W7gl( 
i umiarko

wykonania
(1813-2-3)

AdminiBtracya „Czasu“ przyjmuje zamó­
wienia na następne wydawnictwa J. Choci­
szewskiego w Poznaniu:

L T r e ś c i  r e l i g i j n e j :
1) Hymn do Boga przez X. Woronicza, bi­

skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszczytniej­
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco.

2) Życiorys X. K ardynała i Arcybi­
skupa Ledóchowsklego wydany 1877 r. Jest 
w tern dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry­
masa w Krakowie 1876 r. 96 str 20 c. z przes. fr.

3) Dziesięć żywotów ŚŚ. Młsiebnlc, 
jako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duchownej. 15 cnt.

4) Zegarek Czyacowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt.

5) H'aboieiistwo Różańcowe 3 cnt. Za 
50 cn t przesyła się te 5 książeczek franco.

II. D la dz i ec i :
6) Mała II is tory a Polaka

Młodzieniec
prowadzenia się, mcżo być przyjęty jako praktykant 
do handlu korzennego i win Jana Nagła w Krakowie. 

(1828-2-2)

Jest do wydzierżawienia
Imajątek ziemski

pod firmą

i MAURYCEGO BARUCHA
I  W ŁAGIEWNIKACH
flj zawiadamia, źe od dnia Igo lipca 1877 r. % n »-

I c z n i e  z n i ż y ł a  c e n y  pieców kaflowych.

I
ń

PU Ogłoszenie licytacji.
1884. - - -  (1778-2-3)

Dla Zakładu dla obłąkanych w Kul- 
H | parkowie potrzeba ca rok 1878 to jest 
$  I od dnia 1 stycznia do końca grudnia,

mianowicie:

(1772-2-3) Z arząd fabryki.

wierszem i prozą. 100 str. Cena 12 c., z opr. 16 c.
7) Mały Listownik dla dzieci, zawier. wzory 

listów i powinszowania. 20 cn t
8—12) Pięć gier dla dzieci i starszych: Kle- 

bo, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historyi polskiej). Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), Orzeł bioty z 9 ryci' 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłka franco.

13) t a k  z 7 kart poznać pomyślaną liczbę. 
Nader zajmnjąca gra rachunkowa. 10 c.

14) Hlstorya o rycerzu złotoskrzydlnym, 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt.

15) Łamigłówki dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 cat. Kto razem nabywa dziełka od 6— 15 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco.

III. Róż ne j  t r e ś c i :
16) Ltstownlk zawier. dokładną naukę pisa 

nia listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t  d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J  Chociszewski. Cena złr. 1-30 c., z przes. fr.

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż­
bów. Iż cnt.

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 
25 cnt.

19) Kilku pereł. Powieść P. Wilkońskiej. 25o.
30) Chwila zapomnienia. Jestto powieść

osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt.
21) Powieści i podania Indowe. Zebrał 

J. Chociszewski 40 cnt
22) Ochronka Bnchwałdzka. Instrukcja 

dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko 
Galicyi). 5 cnt.

23) Medalion z 16 pięknie wykonanemi por- 
tretami Polaków, w pudełku. 40 cnt.

24) Medalion z 16 portretami sławnych i za­
służonych Polek. 40 cnt.

25) Piśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
pism przedstawione. Ułożył J. Chociszewski dla 
Indu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cnt.

26) Przyjaciel Dzieci 1 Młodzieży re­
dakcji J. Chociszewskiego. Bok I—V. Około 750 
■tron wielkiego formatn i 400 obrazków. Cena 4 złr.

27) Flis Klonowicza z objaśnieniami St. Wę- 
clewskiego. 60 cnt.

28) Sielanki Szymonowicza z objaśnieniami

od dnia 24 czerwca 1878 r. 
Majątek ten składają dw a f o l w a r k i :  

DOŁHE 1000 morgów, a DERENIÓWKA 
350 morgów ornej ziemi.

Położony jest na Podolu galicyjskim, w 
odległości 5 mil szosy od Tarnopola, 1 mila 
od Trembowli.

O warunkach dowiedzieć się można w Za- 
obrazkami, I rządzie dóbr P o d h a j c z y k i ,  poczta Pod-

hąjczyki pod Trembowlą. (1810-3-3) 
Wszelkie pośrednictwo wyklucza się.

**®s-ws®w® 
» Jednej cr.mh nstgpej?, po utyciu Pigułek aaśi- 
Atwr&igijsych Dra Oronitr. Skład w Paryżu tr aptece 
h  W fl*w .r, rce de l* Konnai®, 23, — w Krakowie 
1? aptece p. Trauczyitkiego pod Koroną i w aptec 
W. Bedyka pod Barankiem na m. Kraku—w Brodaci 
s jp, M. KuUaka, — w o Lwowie w aptece p. Piotra 
Kiiołsscła, — w “farsztwie w Składzie raateryzłów 
aptecsnyeh p. gpiwssa, — w Czemiowoach w aptece 
p. Golichowskiego. (57-27-:

Akademia handlowo - przemysłowa w Gracu
rozpoczyna dnia 28 września b. r. swój piętnasty rok szkolny.

Zakład składający się z dwóch szkół fachowych: kupiccklćj i kupiecko - prze- 
mysłoHÓJ. stara się o gruntowne teoretyczne i  praktyczne wykształcenie uczących Bię i roz­
porządza w tym celu wzorowym kantorem, chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem 
do nauki.

Kończący akademię m ają prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej, jeżeli przed wstąpieniem ukończyli niższe gimnazjum lub niższą szkołę 
realną z dobrym postępem. Dla uczniów, którym tego warunku brakuje, istnieje osobny kurs 
przygotowawczy dla egzaminu ochotników. 11614-3-91
: „i o. T zapytania dotyczące przyjęcia, utrzymania i t p , udziela wyjaśnienia 
l obszernych prospektów Dyrekcj a akademii handlowo - przemysł, w Liracu.

 ________________ D i v A l w c n s .  dyrektor.

A P f l Z S l  d e  S A B T l  LEM A1
DEKOKT 7, ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 

'przez doktorów, jest środkiem rozwalniąją-
' ‘ ZA-

wy- 
.. go­

ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcje trawienia.

Dostać można w P a r y ż u  w aptece Lemaire,— 
w K r a k o w i e  w aptece p. Tranczyńskiego i w a- 
ptece p. Bedyka. (1633-38-62)

Jó z e fa  P i \ a
I skład fabryczny
I ogniotrwałych i pe­
wnych od wła­
mania najnowszój 

dos k o n a ł ó j  
k o n s t r u k c y i

M r .  P O I . I . I T Z I -  l ł ,
W iedniu, Himmelpforl gasse 6.

P T  Doniesienie!
Do wszystkich oszczędnych gospodyń domowych!
Następne bardzo praktyczne w każdem BMP* gospodarstwie domowen prawie
niezbędne przedmioty sprzedawane będą — o ile zapas starczy — za bezcen, czego dotych- 

_ _ _ _ _  czas nigdy nie było. ____
HBT 5 astr. 6 0  cent. ^

a na prowincję wysłane będą punktualnie i sumiennie za (gotówkę lub zaliczką i
— -*---- *-----*----------- 4 bardzo pięknie wykonane staloryty (widoki,

obrazy rodzajowe) 22 ctm. wys., 28 ctm. szer! 
1 bardzo gustowna torba ręczna dla dam 

bromowana do zamykania.
6 łyżek stołowych patentowanych.
1 pięknie szlifowany kułel do piwa zgra­

bnego kszaltu z nakryciem z britannia srebra. 
1 piękny koszyk do menażerek z emaliow.

1 komplet, garnitur do pisania z praw- 
dziwego wiedeń. bronzu, składający się z po­
dwójnego kałam arza i piaseczniczki, 
trzonka do piór, popielniczki, ręcz. 
lichtarza i pudełka na zapałki.

1 naślad. garnitur bursztynowy damski 
Bkładaj. się z gustów, broszki najn. mody,
1 pary odpowiednich kólozyków, krzy­
żyka z nowego złota i I pary pięknych 
guzików mankietowych z odpowied- 
niemi małemi guziczkami w gust. pudełku.

2 indyjskie wazony do kwiatów ema­
liowane i ozdobne akwarelo.

I ciężka cnklerniczka z kryształ, szkła, 
ozdobnie szlifowana.

1 piękne szczypczyki do cukru, z chiń­
skiego srebra, wyrzynane. , ____

Wszystkie wymienione przedmioty kosztują rszem tylko
jeszcze każdy bez dopłaty

drutu metalowego z alpakowem obrąbieniem.
1 nowość czyniąca zbytecznemi niemiłe szelki 

i paski.
6 prawdz. przeźroczystych mydełek gli­

cerynowych w gustownem pudełku.
1 ocarina, nowy włoski instrument mu­

zyczny dla mężczyzn lub pań z druko­
waną szkołą tak, że po SO minutach 
możną grać najpiękniejsze kawałki.

złr. 5 c. BO YDM i otrzyma 
0 a więc

drzewa opał. bakowego około 5 0 0  sąg.
„ „ brzozowego „ 3 0 0  .
» „ sosnowego „ 200 .

W  k g i  msjjj być metryczne tj. 2 metry
H I 21 centimetfów wysokości, 94 eeati 

metrów szerokości, a 1 metr 89 cc-nti- 
metrów dłagości —  potrzeba także:

węgla kamiennego około 8 7 ,0 0 0  kilogr.

Wskutek tego rozpisuje Dyrekcya za­
kładu licytacyę na do3tawę tych przed 
miotów, loco zakład w Kulparkowie, 
przez oferty pisemne z terminem d o  
1 6  s i e r p n i a  1 8 1 1  r .  do godziny 
t lć j  przedpołudniem, w któryisto cza 
sie i dniu oferty opieczętowane, opa 
trzone marką stemplową 5 0  z dołą 
czeniem odpowiedniego 5 ° /0 wadynm 
i napisem przedmiotu do itaaceiaryi 
Dyrekcyi zakładu w Kulparkowie wnie­
sione być winny.

Oferty m?gą być wniesione osobno 
na drzewo opałowe, a osobno na wę­
giel kamienny i ściśle do oznnczonćj 
godziny terminu, gdyż o tejże godzinie 
takowe w obec koamyi administracyjnój 
otworzone —- a późniój wniesione oferty 
nie zostaną uwzględnione.

Bliższe objaśnienia w sprawie tych 
dostaw udzielać będzie w godzinach 
urzędowych zarząd zakładu w Kulpar­
kowie, gdzie można przejrzeć warunki 
licytacyjne, na podstawie których kon- 
trakta zawarte zo&tiną; —  dlatego też 
każdy oferent obowiązany jest wyrazić 
w ofercie, iż mu warunki licytacyi są 
wiadome i że tymże się poddaje.

Przy zawarciu kontraktu złożyć na­
leży 1 0 %  kaucyę cd całorocznój do­
stawy.

K5s* d a r m a   __
spaniały serwis kryształowy do likieru na 6 osób

wraz z kryształowem spodkiem I flaszką, wszystko ozdobne szllfowańemi
kwiatami i arabeskami. Serwis ten, wspaniały dar w całem tego słowa znaczeniu, przed­

stawia sam dla siebie wielką wartość.
A l b R l i S S :  Waaren-Ausverkauf in Wien, S ładt, Giselastrasse 1.

I  waga. Uprasza się Szan. czytelników o szybkie nadesłanie zamówień, gdyż sprzedaż 
ta trwać będzie tylko krótki czas. (1847 -1-6)

Z Dyrekcji krajowego zakłada 
dla obłąkanych

Kulparków dnia 17 lipca 1877 r.

F Q C Z Z 3C Z 3C

Józef Terakowsbi
INTROLIGATOR

przy Zakładzie „Czasu-4
podejmuje się robót do tego zawodu na­
leżących — oraz wykleja stare książki 

i czyści biblioteki z kurzu i moli.

W tejże introligatorni znajdzie 
miejsce m ło d z ie n ie c  do nauki
introligatorskiej w wieku od lat 15—16.

się 11
któryby mógł i chciał pozostać w domu na wsi 
przez lat kilka, a był nietylko uzdolnionym do przy­
gotowania chłopców do egzaminów z klas normal­
nych, a w danym razie i z pierwszych kilku klas 
gimnazjalnych, mówił przytem biegle po niemiecku, 
ale w którymby oraz i po za godzinami lekcyj szkol­
nych, mogli chłopcy zmieść wykształconego, przy­

zwoitego i troskliwego mentora.
Zgłosić się pod adresem: K o r n e l  IK o re >  

d y s k i  w T ł u s t e ń s  k i e m,  poczta P r o b u ż n a  
w powiecie Husiatyńskim. (1825-2-3)

ZAK ŁA D
zegarmistrzowski

z całem urządzeniem kompletnem do 
prowadzenia, wraz z zapasem towaru, 
jest z wolnej ręki z a r e z  do sprze­
dania. — Bliższej wiadomości udzieli

LL- Podgórska w Przemyślni (I821-2-3)
H a R B O M M R M n H M B H B

D o i  p ię t r o w y  u m e b lo w a n y
do w ynajęcia w całości 
lub częściami. Wiadomość na 
miejscu, P ia s e k , ul. B isk u p ia  
pod 1. i  1 9  obok PP. W izytek .

(1561-2-3)

Wiedeń, najrzetelniejsza i największa

fabryka 
mebli żelaznych

Reiofeard A Oomp.,
w  W i e d n i u  

Ul. Sforxergasse Kr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Olustro- 
wane cenniki rozsyła damo. (1620-82-140)

Ciągnienie już 14 sierpnia, 
główna wygr. >00,000 złr.

Ciągnienie już 1 września, 
główna wygr. >00,000 złr.

8t. Węclewskiego. Zamiast 1 złr. 20 c./tylko 70 c.
29) Be ba* ty an Hloaowicz. Powieść. 15 c.
30) Kucharka polska miejska i wiejska dla 

kneharek, młodych mężatek i gospodyń. 30 cnt. 
Wszystkie te artykuły posyłąją się już za oznaczoną 
cenę franco. Za Nr. 16—30 płaci się zam. 9 złr. 
42_c. tylko 8 złr. z przesyłką franco.

gotówkę. Także Admini- 
e zamówienia od sprzeda- 

drngiój ręki,' którym udziela się stosowny 
gotowkę. (1544-5-)

Sprzedaje się tylko za gc 
tracya .Czasu* przyjmuje 
ących z drugiej ręki, któryjącyc! 

rabat za

h m o ś ś ,  c b r y p k a .  f c a f ta r y  s a « a »
, wtzolkie eiorpiema kanałów oddecho­

wych, ustępują szybko i e i szatro dnie po użyciu | 
suBjrola ft»ó5»Bńx»® *y*im y© ln p. JjeTaseenr | 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać i r . o i a a  w K r a k o w i e  w apteo* p .  Tras- 
tsyńłlnogo .pod Koroną* i w aptece W. Bedyka,— 
we Lwowie w anteee p. Sfikolaseha, — w Bro- j 

[dach w aptece pana K dla ta , — w Warszawie w j 
Swad*1* natsryałów aptecznych p. Hpitsse,

| w G^rniowcaoh w apt. p. Golichowskiego. (58-27 ) I

Nakładem F *  f S o e n n e c j k e m a  w D o n n  i Ł l p i h u  wyszedł:
Metodyczny wykład F .  A o n i n e e h e n a  dla własnego I 
samonauczenia się, z przedmową tajnego radcy rządowe-1 
go profesora F .  R e n l e a u x ,  dyrek. król. akademii 
rzemiosł w Berlinie, wraz z 25 piórami. I X .  wydanie! 
gustownie oprawne 2 zł. 60 cent. (wydanie szkolne bez| 
wykładu z piórami 1 30 cnt.)

Węgier, promesy złr. 2-50 
1874 roku „ „ 3-50

H F *  r a z e m  t y l k o  z ł r .  S  7 5  I  s i e m p e l .

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów w edług
kursu dziennego. (1844-4-18)

H y itr & i & Co. i  Wiedniu, Karntnerstrasse 16, eisernes Hans.

Rodziny szlacheckie
Królestwa Polskiego, Galicji, 
Zachodnich, Litwy, Żmndti,

Poznańskiego, Prus 
. Wołynia, Podola i 

Ukrainy, pragnące, aby ich rodowody 1 wtan 
obecuy członków żyjących były pomieszczonemi 

w wydać się mającym przezemnie
I .  r o c z n i f e uww

(na wzór Almanachu Gotajskiego), wzywam, aby 
w jHknnjkrótsiym przeciągu czasu ze­
chciały mi nadesłać swe papiery, poświadczone 
przez c. k. Heroldyą lub poparte autentycznemi 

dokumentami.
.Złota księga* wychodzić będzie corocznie, 

zdobna winietą rysunku księcia Józefa Suł­
kowskiego i kilku portretami znakomitszych 
członków szlachty polskiej. Przedpłata na egzem­
plarz wynosi lO marek waluty niemieckiej, któ­
rą należy przesyłać na ręce autora, a która kwito-1 
waną będzie w .Księdze*.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można u 
Wydawcy. (1770-4-5)

Teodor Żychllńsbi
autor Kroniki źałobnśj rodzin wielkopolskich 

Poznań, Św. Marcin 43.

Do sprzedania wskutek 
wycięcia lasu

zupełnie dobry ta ir t f t k  o 12 piłach, oraz I 
l e h e m o b l l a  j U a r s h a l l a  o sile 16 
koni. Wiadomość na gruncie w Słopnicach 
Szlacheckich przy Tymbarka, lub w fabryce 
machin Wgo L. Zieleniewskiego w Krakowie.

(1820-2-2)

4 )
k i a

Wykład umożebnia n a w e t  n i e w p r a w n y c h  w p i s a n i u ,  tem pismem po niewielu go­
dzinach ćwiczeń, p i s a ć  p ł y n n i e .

Pióra do pisania rondem w 6 prostych i 3 podwójnych grubościach po 25 sztuk 65 ct., proste 
za 12 tuzinów 1 zł. 95 cnt., podwójne za 3 tuziny 1 zł. 65 cnt.

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  o r y g i n a l n y  r a b a t* .
S k ła d  dla  Austro -W ęgier tylko u  B. Tf&dh & CO , W ien , i., Esslinggasse D.

ELIXIR ET DRAGEES DO Dr RABOTEAO
( L a u r e a t  d e  1’I n s t i tu t  d e  F r a n c e )
rOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w

WODA ii F D D R Y  DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z fakultetu medycznego w P a r y s a
8, na Placu Opery i  Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-pernkarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P 1 B R R H  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zęb ów . (977-9-)

1 PI°UŁKI 1’OKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
(1354-7-) I P»ryzKicn przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako skutecz- 

ejsze od wszelkich preparatów zalecanych.
r n i i i f - ^ n 1*8  t e  z  ^ HL0RKU ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę ,  W y n ę d z n ie n ie ,  N i e d o k r w i s t o ś ć ,  re­
gulują O d p ły w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O rg a n iz m y  w y c z e r p a n e  i  o s ł a b io n e ,  n i e s n r a -  
wiając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Sprzedaż hurtowa w P a r y ż u , u  p. CLIN et C”, ulica Racine, 14. Dostać m o ż n a  w  Kra 
koivie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach' •

Bez wszelkich kosztów

pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie! 
I przeszło 100 stronnic obejmujący i liczne-1 
I ml iwladeetwami od szczęśliwie!
uleczonych nadesłanemi zaopatrzony! 

I Wyciąg z „D ra Airy Metody na-1 
I (oralnego leczenia.*4 Każdy zatem j 
kto o dobroci tej IIlustrowanej | |  

IdO O  stronnic obejmującej książki ory­
ginalnej (cena SO cni. za egz.,| 

I w każdej prawie księgarni na składzie) chce | 
I się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać | 
każe Wyciąg (gratisowy z tejże, przez | 

I Richter's VerlagN - Anstalt (księ-1 
arnię nakładową) w Lipsku (Leipzig).
' Krakowie J  M Himmelblau. 1708-'6-

Zakład leczenia wodą
[Eggenbergl

p o i f t  ( m v a t z .
Pół godz. od Grazu.  Co godzina odchodzi omni-1 

I bus między Grazem a  Eggenberg, jazda trwa 5 mi­
nut. Wspaniałe położenie górskie, powietrze leśno wol­
ne od kurzu, wygodne urządzenie, racyonalna metoda, | 
tanie ceny. Programy i wyjaśnienie przez dyrekcję 

Lekarz kąpielowy, Właściciel,
I Dr. A. Sohlelohor Emil kaw. v. Horstlg. I

11050-8-18) 1

Haasenstem

6EGRUNDET 1855.

Die

a l t e s t e  und g n r o ss te l

Haasenstein aVogler
. » w i u a r ,

P r a g ,  B u d a p e s t  nnd a l i e n  H a n p t o r t e n  U e n t s c h l a n d s  n a d  d e r  Sehnela.
Tutrstungen fur all* ubrigen e n r o p A is c b e n  und t t b e r s e e i s c b e n  L b n d e r ,  buorgt

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,
a is:

Gegchafts-Eróffnungen und Voranderungen, Waaren-Empfehlungen, Verkdufe und Verstei 
Verlosungen, Gener&I-Versammlungen ; Lehr- und Erziehungs-. Bade- und HeiC,<1,: Of,, D l l . .  . A   n _ u-,*. . * . .J -

mit

ligerungen, Bank-Emis«ion#u, 
lilanstalten; Eiaaubabn- und

in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
zu d e n s e l b e n  Preisen, wie letztere dem Publikom ton den Z e i tu n g e n  selbst berechnet werden. also o t in e  
Z a s c b la j f  e i n e r  P r o v i s i o n .  Offerten-Annahme auf Annonceu und WeiterbefSrderung o h n e  t i e b h h r e n *  
h e r e c h n n u g ;  Z e H n n r s v e r s e ic ta i i l s s e  und K o s t e n ? s r s o i e h l A g e  ttber beabsichtigte Inaerate

grratls und franco.

Gieionkaai Drakami » CZASU*

(604-20-)

1 czerwoa 1877 r. w seryl wyciągnięte 

Ces. król. austryackie

1839 losy państwa,
kt -re 1 w p ’z p i t t f i*  z wygrauenii wyciągnięte być maszą.

* ES>9 r .  * I r .  0 5 0  11 c * ł y  ?, wyj. najmniej, wygranej z ł r .
* l> s« ss t»  ISO  | ! p i l ą t f c a ................................................
1 p o ł ó w k a  p i ą t k i  . . . . . .  9 5  11 p o ł ó w k a  p i ą t k i  . . . .  !
1 ó w i a r t k a ......................................... 4 S 11 ć w i a r t k a  . . . . . . .  !
I  ” ......................................i l w u d z l e s t b a ......................... .....  lO  [ 1 d w u d e l e a t k a ....................
C i ą g n i e n i e  w y g r .  1 w r z e ś n i a

475
05
50
>5
1>
6

złr.,z ogólnemi wygr. przeszło o Ń m  m l l S o n ó  
główna wygraua SSO.OOO a l r .  T l i ł  

. . P ° H ® e  H K C zęśllw e  z niezamkniętych jeszcze grup loteryjnych
w s i S Z ! * ?  1,0 Złr‘ 10 \  Z‘r' 20 m’°óę-znych spłat częściowych, w które 

w y gra**®  w rachunek wchodzą, u dziel-i my programy o p l a t a ł a  
losy te trudne są już do nabycia i tylko po w y żp z y re ls  e m a s h ,  

jeszcze w i ę k s z e g o  g rw d ra ien fien la  ceny, polecamy zatem 
_ T ^  (1355-21-)

Wyitral &Comp. w Wiedniu,
KArntnersitraase 16, tilseraes Hans.

P o j e d y n c z e
z 8 ć 
także
i d a r m o .  Ponieważ 
przeto należy się spodziewać 
szybkie zakupno tychże.

i
Zdroje szczawiowe Deutsoh-Srentz.

C R U D O L F S - Q U E L L E )
p .. .  *»Joystuy  alkaliczny szewwik be* Żelazn.

Zadc$ Vrof -  D r ' 11 Freseniusa w Wiesbaden. 
iab żadna inul ^ Y 13 - ? ^ der napój mineralny, a także uzdrawiający
w y c k i t  duet roj u cT alT  MCZ0g°lnle3 P«7 wszelkich dolegliwościach piersi, błonk i lm l
Edn*rdPf  zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle

Ceny na miejscu w stacyi Oeilenbiirg włącznie z opakowaniem.
J '•‘“ yueezńa * 2S półlitruwemi flaszkami złr. 4. 50 

B. " - » * 35 całemi litroweml ilaszhaml , 6. 50
Skład »  Krakowie u p. YV. ftoldwassera w głównym rynku I. 44.

Od?ovied»ltóaF mj&j* drakami J ń s e f  Ł a k o o i ń e k L


